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Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla umknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji,

l . n ó w  23. marca. 
Bisroark powiedział niedawno o sobie, iż z 

dumą widzi się być człowiekiem najbardziej 
znienawidzonym na świecie. Byłoto powiedze- 
inie godne egoizmu niemieckiego, bo jedną z naj­
większych krzywd, jaką ten mąż stanu mógł wy­
rządzi ó Europie, było dyskrecjonalny wypędze­
nie Jezuitów et cons. z Niemiec. Mówimy: dy­
s k r e c j o n a l n e  wypędzenie było krzywdą dla 
reszty Europy, gdyż mając tę władzę, jakiej u- 
żyl do wyforowania tej organizacji, mógł jej 
użyć zupełnie inaczej, i wypędzić Jez“10VV P 
lądy Europy, każą, wywieść ich do Atryki, do 
Chin lub na wyspy australskie, a ni* wypychać 
ich do krajów ościennych, i [ozostawi 
bodę, rozpowszechnienia się w eywil zowanyo 
społeczeństwach. Nastręczając iw 
wracania dzikich ludów, a uwŁiaiając od nich 
społeczenstwo cywilizowane, byłby się stał do­
broczyńca ludzkości, i mógłby był z dumą po­
wiedzieć o sobie, że jest człowiekiem najbardziej
zasłużonym na ś wiecie.

Egoizm germański kazał mu jednak inaczej 
postąpić. Dał swobodne wyjście te! czerniawie, 
i ta "ze spotęgowaną żarłocznością rzuciła się na
inne kram. ‘ . ■

Zdaje się. iż Bismarkowi w interesie Nie­
miec zależało na roztoczeniu społeczeństw są- 
siednich dlatego puścił na me tę szarańczę 
K  sieje de ooraitoację i wysysa najlepsze so-
b O »  B «u«a*si? ooa SB5ze«olo,e , f
U li  , krajów. gJd» p r « w » »
'Czków zapewnia jej grant plenny, g
piecznie rozgospodarowić się mozQ*; Gaiicii W bLotek tedy gniazda jezuickie w ^ ic j i
zaroiły , się nowymi przybyszami, ia p -
Ewaniela św. powiada, że *uy  duch n g  y
me przychodzi, locz ciągnie za sobą_sie^_^

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Ponaon da TerraiL

nych,u więc za Jezuitami nałazi tu mnóstwo po­
krewnych "żywiołów żeńskich i męzkich, i usiłu­
je opanować tutejsze społeczeństwo nietylko pry­
watnie, ale we wszystkich kierunkach publi­
cznych _  mianowicie w kierunku wychowania 
publicznego. Jak zwykle od kobiet zaczynają, 
bo za kobietą idą dzieci i przyszła generacja. 
U tutejszych "sakramentek i sakrekierek w kon­
wiktach żeńskich pozaprowadzano r.p. całkiem 
specyficzne wykłady dziejów, przyczem fałszuja 
historję i przekręcają młode umysły. Spowiedzi 
nie słuchaja w konfesjonałach, ale w zamknię­
tych celach!; a dziewczęta, Które miały to szczę­
ście, wydostać się na świat bozy z tych konwi­
któw, wzięte na drugą spowiedź racjonalny z 
płaczem rozpowiadają dziwy o praktykach, ja-
kich tam doznawały.

Wszystkie konwikta prywatne stoją pod nad­
zorem rad szkolnyeh i inspektorów, lecz óo tych 
c t a i d e r ó w  j e z u i c k i c h ,  mającjcl ksz.ałcić 
przyszłe matki i wychowawczynie młodzieży -  
nie  zaelada żadne oko patentowanym pedago­
gów i nie dziwmy się przeto, że nasze instytu- 

że stosunki nasze idą po pochyłej 
przepaść. Wpływ chejderu je-

g°w . . 
cjo chromieją 
płaszczyźnie w

łaskę

(O zr  Halny.)
XXXVI.

W y k r y c i a .
Podczas gdy gir Williams zakrad J  się w 

baronowej Kera.adec , hrabia Armand Kergaz praco­
wał nad wyszukaniem Joanny i Cerizy. Alf* napróżno 
■ekretna jego policja przez trzy dni preetrzązała ca­
ły Pary i-

Na czwarty dzień, gdy hrabia zmutny i i nu.y- 
Uony siedział w swym g a b in ec ie , wssedł do niego 
Leon R-lland. Wspólnoić niezzezęścia zbliżyła obu
tyoh^ludzi. hrab;^  raekł 5 mieilnik wszedłszy,
nieszczęście prześladuje wszystkich moich znaiomych. 

— Cóż tam jeszcze nowego? zapytał Armand za-

^ — Miałem jednego przyjaciela, którego kochałem 
j ik brata, chociaż stał wyżej o d e m n i e  w towarzystwie... 
J oto co zaszło! czytaj pan.

Podał mu następujący l is t:
„Kocht-ny Leonis!

Teste jedvna osobą, do której obecnie mogę

- M ?  M W - ,ił
maiącego poślubić koblelS> k wv>Ĵ ZuDy pr8eŁ 
chany Leonie, ten s-m c^o lIwi^ i ony...
swą narzeczunę, ODWieiobj o > ostatni;

‘ " —  Z u S  wczuję bowiem, że umrę z

’’TwÓj Fernand
_  Co to za Fornand Koeher f s p y ta ł  A m anA
— Jest*o urzędnik z ministerstwa, mój pr^. J 

On także znał Cerizę.
— O jakąż zbrodni; obwiniają go ?
— O! jemem pewny, że nic popełnił żadr^J.
— Czy zna Joannę ?•
— Nieraz musiał jq vś idzieó u t erizy.
Hrabia zainyślił b ę ; poten. rzekł ponuro:
— To dziwna! Jednocześnie znikają cztery oso­

by... i cjjfefy te osoby znają się pom ędz® sobą i 
mniej" Więfcej są w Stosunkach ł  nami... W i cczme 
jest to Sprana jednej i tej samej ręki.. Me jakiej? 
w jakim celu?.. Muszę zobaczyć się z Fernandem!..

Hrabia bezzwłocznie udał s*ę do pretektury, gdzie 
dzięki swemu wysokiemu stanowisku łatwo otrzymał 
pozwolenie widzenia się z Fernandem.

ruickieffo w Tarnopob zwanego inaczej konwi- 
ktem gimnazjalnym, gdzie się chowa młodzież 
obywatelska ze znacznej części wscjiodnięj Gali­
cji _  jest, namacalny: trzy czwarte części tar­
nopolskiego, znaczna, część złoczowskiego. brae- 
żanskiego i czortkowskiego nie znajduje się już 
dzisiai w rekach tych, których przodkowie bro- 
uili kresów" Polski od zagonów dziczy, czarnym 
walacej się szlakiem Zaślepieńcy piszą, że to 
żydz*! dokonali tego dzieła zniszczenia, bo ziemia 
podolska w żydowskie poszła ręce — ale temu, 
że ziemia podolska w żydowskie poszła ręce, wi­
nien konwikt Jezuitów w Tarnopolu i konwikt 
zmartwychwstańczy w Jazłowcu. Jedeo dener­
wuje mężów, drugi z płci żeńskiej jak upiór 
wysysa wszelki szpik obywatelski.

Świeżo czytaliście państwo w naszym dzien­
niku list z Przemyśla o osidleniu tamtejszego 
miasta przez ajencję jezuicką. Dziś dowiadujemy 
się, że horda Zmartwychwstańców, którą tak 
dosadnie zchara ktervzował nasz korespondent 
rzymski, zarzuca sieci swoje, już na Pokucie i 
resztki Podola. W  Niżmowie nad Dniestrem 
istnieje klasztor popanliński, będący dziś wła­
snością tamtejszej parafii. Zmartwychwstańcy o- 
panowali patrona (hr. Lanckorońskiegó) i us łu- 
;ą wyłudzić od niego ten klasztor, a nawet ob­
jąć paralję, i w tym celu ułatwiają tamtejsze­
mu proboszczowi dostanie lepszej preber ły (w 
Monasterzyskachl, aby się tylko im ustąpił. Je­
żeli się im ta kahala uda, natenczas można być 
pewnym , że nastąpi systematyczna eksploatacja 
('ałego kołoioyskiego i stanisławowskiego, i ma-
~ Wszedłszy do Cel ki wraz z Leonem, zastali bie­
dnego młodego człowieka ziedzącego nieruchomo na 
łóżku z głową wspartą na ręku i wzrokiem bezmyśl­
nie w dal utkwionym. Leon zmuszony był wstrząsnąć 
nim i przemówić kilka słów, by go wyrwać z zamy-

len, ZQa8Z  ̂ rzekł do niego łagodnie
Armand* a jednak los pana bardzo mię obchodzi,

których jeszcze wyjawić nie mogę. Aie 
1 .P° pan mógł popełnić zbrodnię, którą mu
nerzę , J  P . WBZelkich środków, by udowodnić
L JÓUuiewinn0śó- ale musisz rai pan opowiedzieć wszy-

' łk°Nste8nSz2 Fernand opowied.iał wszytko co zą- 
• • ^ - . t ł i*  DO iego wy iści u ztamtąd, o liście

szło w minis Kolara. zemdleniu sweir.

WMii me znał, wreszoie o swem aresztowaniu 
k t Ó  H r a b i a  słuchał z największą uwagą, a gdy rze­
mieślnik skończył, posiedział: . , , • ■ in j.

_  W idocznie, że to obwinienie o kradzież, *ni 
knięcie Joanuy i Cerizy -  to r . b o t ^ j e d n e j i  tej 
mej osoby... Trzeba zobaczyć się zj , ZBft.

— Niestety! zawołał Leon Rollan , g )%
? B ik traU  także znikła* .
—- Czy panna Beauprran, którą pan kochasz, jest

botfata? zapytał znowu hrabia Fernanda.
— Nie; i nawet p. Beaupróau przystał na odda- 

oiie mi jej ręki tylko pod warunkiem, że zrzeknę się 
posagu, chociaż ten jest własnością jej matki; p. Beau- 
prćau nie jest bowiem ojcem Herminii.
v   Jaf-to? zawołał Armand, więc pani Beaupreau
ma drugiego męża?

— Nie wiem, odrzekł Fernand: sądzę że... że po­
pełniła błąd...

WtedT Armandowi przyszła na myśl owa nota­
tka. uwiadamiająca, że kobieta której azuLa. ma na 
unię Toresa. i że powróciwszy do Paryża wywzła *a- 
mąż za urzędnika ministerstwa.

— Boże gdyby 10 była ona! szepnął, & _ poterr 
pytał głośno dalej Fernanda i jaku ma imię pani 
Beaupróau?

— Teresa.
—r Terfesa! krzyknął hrabia i pomyślał w drchu: 

Byłażby ta Hcroiinib córką barona Kermor f  Muszę 
zobaczyć się z pa .ią  Beaupreau!... Być może, iż tum 
właśnie znajdę klucz zagadki!...

I nie mówiąc Fernr.ndowi nic o ogromnej sukce­
sji jaką mogła otrzymać Henninia, pożegnał go, przy­
rzekłszy powrócić nazfcjUtrz.

PuwróciwuŁy do domu z Leonem hrabia naprzód 
samierzał udać się do pani Beaupreau z owym meda- 
ljonem, który baron Kermor wręczył mu na łożu śmier­
ci ; ale rozmyślił.

— W tym labiryaeie, powiedział, jeden fałszywy

jatki obywatelskie pójdą wkrótce w służbę Kurj; 
rzymskiej i na popieranie brygantów Don Kar- 
losa w Hiszpanji, a następnie ziemia przejdzie 
w inne rece.

Trudno obojętnie przypatrywać sie dłużej 
tej pladze, i dlatego złorzecząc egoizmowi Bis- 
marka , z upragnieniem oczekujemy, rychło w 
wiedeńskiej Radzie państwa postawiony bedzie 
kategoryczny wniosek: w y p ę d z i ć  j e z u i t ó w  
w r a z  z p o k r e w n e m i  s t o w a r z y s z e n i a m i !  
Jeżeli to sie nie stanie, natenczas rzeczywiście 
ks. Greuter będzie miał słuszność, jeżeli twier­
dził, że ustawy wyznaniov,e nie wejdą w życie.

Przed tygodniem podnieśliśmy m yśl, ażeby 
kolo polskie, gdy będzie wybierać delegatów 
do spraw wspólnych, wyraźną instrukcją poru- 
czyło im wystosowanie interpelacji do minister­
stwa spraw zewnętrznych w przedmiocie prze­
śladowania unitów djecezji chełmskiej. Myśl ta 
silne znalazła poparcie w Dzienniku Fbznańskim 
i w Gazecie Narodowej. Ze zaś nietylko dzienni­
karstwo, lecz i szersze koła publiczności naszej 
tą sprawą równie żywo się zajęły, że prawdą 
było cośmy pisali o gorącem u nas współczu­
ciu dla prześladowanych — dowodzi najlepiej 
uchwała Wydziału klubu postępowego polskiego, 
który posianowił: I) wystosować petycję do ko­
ła polskiego o wspomnioną wyżej interpelację— 
2) postarać się o napisanie w języku ruskim 
broszury, wyświecającej ludowi stau unitów dje- 
ceąii chełmskiej, i srogie gwałty na nich popeł­
niane przez zbirów działających z rozkazu bia­
łego cara, którego moskalofile nasi przedsta­
wiają ludowi jako mesjasza, ;ako zbawcę z nie­
woli polskiej. Broszura taka w znacznej ilości 
egzemplarzy rozrzucona nie może pozostać bez 
skutku — otworzyć musi oczy niejednemu z tych, 
którym „prowodyry naroda“ prawią o carskiej 
dla ludu ruskiego miłości. Słusznie podnosi i 
dziwi się lwowski Dziennika Poznańskiego kore­
spondent obojętności stronnictwa młodoruskiego, 
okupionego w stowarzyszeniu „Proświty“ na los 
braci chełmskich — stronnictwa, które zawsze 
manifestuje się jako nieprzyjazne umizgom mo­
skiewskim. Skoro jednak i ono milczy •— n»m, 
którzy w dz.ałaniach naszych winniśmy zawsze 
obejmować wszystko, co dotyczy całości rozszar­
panej Rzeczypospolitej, nam, którzy jedyni z tej 
całości mamy wolność zabrania głosu w podo­
bnych sprawach — milczeć nie wolno. Uchwały 
klubu i przez to także zasługują na wsze^nstron- 
ne poparcie, że na dzisiaj wyczerpują wszystko, 
co się w tej sprawie da zrobić dążą bowiem 
z jednej strony do tego, by ją z europejskiej 
trybuny poruszyć — z drugiej zaś strony zamie­
rzają działać na wewnątrz. Spodziewamy się 
przeto, iż patriotyczny nasz ogół nie odmówi
krok może wszystko zgubić... Od trzech dni poheja 
moja pracuje napróżno... widocznie mamy do czynie­
nia z ludźmi mezniiernie zręcznymi... Ten Fernand 
iest niezawodnie ofiarą jakiejś piekielnej machinacji. 
Jeżeli fsKta są takie jak mi je p-zedstawił, to pugila­
res mógł ukraść tylko p. Beaupróau... Ale jas" miat 
w tern interes? Fernand miał zostać jego zięciem, nie 
żądał poBagu... j.7 do te?o czasu pan naczelnik prote­
gował go... zkądże ta nagła zmiana?

— Głowa się zawraca! mruknął Leon Rolland.
_ Albo uioże, ciągnął dalej hrabia, owo obwi­

nienie i kradzież jeat robotą jakiego rywala Fernan­
da.., Bo co za dziwny zbieg okoliczności! Om- 
dlały Fernand znajduje się, przyszedłszy do zmy-

swego poparcia w obu kierunkach, objawiając 
tem najlepiej narodową łączność całej Polski.

Nowy projekt o żandarmerii.
W obu izbach Rady państwa wniosło minister­

stwo projekt nowej ustawy o żandarmerji. Zasady, na 
jakich projekt, ten polega są następujące :

Żandarmerja jest jednolitym, wojskowo zorgan.zo- 
wanym korpusem strażniczym, przeznaczonym Ho utrzy­
mał ia publicznego porządku, spokoju i bezpieczeństwa, 
żsndarmerja .osi podwładną politycznym władzom po­
wiatowym i krajowym, co do spraw adminlstracyjnyck 
ministerstwu obrony krajowej. W sprawach karnych 
poddaną jest żandarmerja postanowieniom obowiązują­
cym dla czynnej obrony krajowej i posiada wła3oe są- 
“7 ^tojskow®. Atrybucje żandaima są w ustawie do­
kładnie opisane. Wy»tępując z czynnością urzędową 
przecMs pat nej osobie żandarm powinien zawsze uży- 
wac w języLu krajowym formuły : „W imieniu pra-
wa.u Każda osoba wojskowa i cywilna jest obowiąza­
ną usłuchać wezwania żandarm** w słu2oie zostające­
go, czem nie pozbawia się prawa do wniesienia skargi. 
W siedzibie władzy kraiow ii istnieje krajowa komen­
da żandarmerji, a w siedzibie starostwa powiatowa ko­
menda pod dowództwem wachmistrza. Zanim kto mia­
nowany będzie stanowczo żandarmem (z stopniem ka­
prala), odbyć musi poprzednio służbę na próbę, pod­
czas które’ otrzymu’e dzienoe wynagrodzeuie po 1 złr. 
Płaca żandarma wynosi 400 złr., z dodatkiem służbo­
wym 50 złr., po skończonym trzecim roku służby, 
100 złr., po skończonym szóstym roku służby, 150 
złr., po skończonym dwunastym roku, a 200 złr. po 
skończonym ośmnastyin roku. Nanto pobiera żandarm, 
na mundur roczny ryczałt, którego wysokość oznaczo­
ną będzie w stosunku do c?n materjałów. Oficerowie 
i wachmistrze muszą przed nominacją złożyć egzamin. 
Płaca oficera żandarmerji jest równą płacy oficera w 
stałem wojsku, a nadto istnieją osobne dodatki, [ tak: 
6u0 złr. dja pułkownika, podpułkowniku i majora, 300 
zir. dla rotm. rrza pierwsze; i drugiej klasy, 180 złr. 
dlu|poruoznik. i podDoi ucznika, a 120 złi. dla wachmi­
strzów wszystkich stopni. Oficerowie pobierają pierwo­
tnie dodatki po 75 zł1-., aż do czte"dziestoletniej słu­
żby. Dodatki te w liczaj się przy wymiarze emerytury.

•fów u Bakaraty, siostry Cerizy. A potem Bakarata, 
Ceriza i Joanną znikają... Widocznie, że jożeli jestto 
sprawka 1 .dnego ozłowieka, to człowiek ten nie mi­
łość jedynie miał na celu...

— To rzecz jasna, rzekł Leon.
— Jeżeli pani Beaupróau jest właśnie kobietą, 

której szukam, to Hermin.a ma dwanaście miljonów 
posagu..} Ale kto mógł dowiedzieć się o testamencie 
barona Keruiora i o tem, że właśnie panna Beau­
preau jest jego córka?

— Tajemnica! zawołał Roland.
— Przypuśćmy, mówił dalej hrabia, że wszystko 

to jest komuś wiadomem, to jakże wytłumaczyć owo 
troiste porwanie, Cerizy, Joanny i Bakaraty?

— O ! zawołał Leon , to sprawka tej ostatnii j
— W jakim celu? Jrżeli Bakarata socha Fer­

nanda, tc przecież nie mogła żądać jego zguby!
— I to praw da, odrzekł, westchnąwszy Leon.
— Widocznie, ciągnął dalej hrabia, że B (karata 

była to tylko narzędziem, ręką, która wykonywa, 
ale nie głowa, , która myśli... Otóż głowę tę konie- 
czn.e trzeba wynaleźć.

— Panie hrabio, rzekł Leon, który do tej po-y 
słuchał z największą em rgją wywodów Armanda. 
Przychodzi mi jedna myśl... Jeżeli, jak pan przypu- 
szczasz, panna Beaupróau jest d:’ idziczką dwunastu 
miljonów, jeżeli ci, którzy zgubili Fernanda, wiedzą
0 iem, to należy przypuszczać, iż wiedzą także gdzie 
owe miljony znajdują się.

— To barazo trafne Alf dlaczegr znikła Joanna
1 Ceriza

— Bal dla tego, że znają Fernanda, który zna 
panu Beaupróau... » pan znasz uoannę i Cerizę...

Armand krzyknął: odgadł nakoniec Andres mi­
mowolnie przyszedł mu na myśl. Zadzwonił i kazał 
prosić Basbena.

— Posłuchaj, rzekł do stai ego huzara, gdy ten 
wszsdł, czy trwasz dotąd w przekonaniu, że sir Wil­
liams i Andrea, to dwie różne Osoby ?

— To jest moje najgłębsze przekonanie odrzekł 
Bastien; gdyby był Andreą, to zabiłby mnie jak psa.

Czynności W ydziału Krajowego.
(W yciąg z protokółów  pomedzfń tege ł-W -^d ra łu  w 

lntym  br.) (Ciąg dalszy'.)
Podanie p. Em ila Toroziewicza o zatw ierdzenie kreo­

wanej przez niego fundacji stypendyjnej, dla ubogie', uczą­
cej się młodzieży, przesłano nam iestnictwu , oświadczając, 
iż W ydział kraj. przyjm uje prawe, i obowiązk' , jakie dlań 
w yplyw rią z projektu listu  fundacyjnego. Toż samo oświad­
czenie złożył \  ydział kraj. przy przesłaniu ao zatw ierdze­
nia aktu  fundacji imionia śp. H onoraty Tcnorzmokiej, utwo­
rzonej kn wspa :in nbog.ego dziew częm a, jako też przy 
Prz< sianiu aktu  fundacyjnego, jak i zreaagaw ał kom itet głó­
wny, zajmujący się zDieranism sk ła d t1- na izko ły  ludowe. 
K apitał fnadaeyjny te j ostatniej fnnuaeji w ynou 70 ,520  
guldenów.

Na propozycję komitetu galic. Towarz. gosood jdano 
z funduszu kraj. stypeadja n«stępoiącym. uczniom szkoły 
roln. w Dublanach : 1) Luo. Limanowskiemu ucz 2. roku 
stypendjum o 300 guld.; 2) Janowi Koreckiemu, Jul. Do- 
bieckiemu. Aleks. Jachno wieżowi i Józefowi Przybyszew-

— A jp jestem przeciwnego zdania. Tylko An- 
drea jest w stanie obmyślić i przeprowadzić taką in­
trygę... Posłuchaj mój stary: Sir Wil lis ma przen po­
jedynkiem przesłał ci swą kartę wirytową; winieneś 
mu więc rewizytę... Idź zarat... jest wiaśnie pora po 
temu.

— Dobrze, a.e cóż mu mam powiedzieć?
— Nic. ważnego, tylko wpatrz się w niego do­

brze, uważaj na ruchy, przysłuchuj się głosowi. Jeżeli 
na jedną sekundę zapomni o swym angielsk m akcen­
cie — to Andrea.

— Bastien pojechał. W półgodziny powrocif i 
powiedział:

— Sir Williams’a niemasz w domu. W )jechał 
z Paryża.

-— B oże! zi.wołał A rm an d  , jeżeli zabrał z solą 
Joannę!... dokądże pojzctaał ?

— Jak  u trzy m u je  jego  s łu żący  do H a l t u . a ptanz, 
tąd do Irlandji, gdzie ma majątek...

—  K ied y  p o w ró c i?
— Za dwr tygodnie.
— A pani Beaupróau z córką wyjechały do Bre- 

tanji w przeddzień aresztowania Fernanda, d idał 
Leon.

— Wszystko to tak się plącze!... szepnął hrabia.
\ \  tem wszedł kamerdyner z oznajmieniem, że

jakaś kobieta chce się widzieć z panem Kergac.
Jak  się nazywa? zapytał Armand.

— Mówi że pan hrabia jej nie zna.
— Niech wejdzie.
We drzwiach ukazała się kobieta, na której wi­

dok Leon wykrzyknął radośnie :
— Bakarata! to Bakarata!
Była to rzeczywiście ona.

XXXVII.
Aieby wiedzieć zaąd  przyoywała Bakarata i wy­

jaśnić, jakim spo«obem znalazła się u hrabiego K-.r- 
gaz, którego nie znała, musimy cofnąć się n.eco 
wstecz.

Pozostawiliśm y ją jadącą żółtym faikrem w az ze 
służącą Fanry i fałszywym lekarzem. Gdy t m ostatni 
powiedział jej że j»dą do zakładu obłąkanych doktora 
Blanche, Bakarata ~z razu oniemiała z przerażenia, po­
tem opamiętawszy się nieco, chciała  wol»ć u pomoc, 
wyskoczyć z powozu. Ale fałszywy lekarr chwycił ją 

rękę i rzekł zimno:
— W yuoraj p^ni między domem war,atów a są­

dem kryminalnym.
— Sąaem kryminalnym! kawołała. ależ ja nie po

pełniłam żadnej r.brodm ! f |
  Mylisz się, moja droga, odrzekł doktor.jasres

wspólni.z. ą skradzenia pugilaresu, zawierającego trzy­
dzieści tysięcy franków.

— Ja!... to fałsz niegodny!
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■kiemu mmi om 2. roku tytułem stypendjów dodatkowych 
po 100 gid.

Stosując się do uchwał Sejmu, zaasygnowano: a) dla 
■Zpit&lu Sióstr miłosierdzia wc Lwowia, tytułem subwencji 
840 gid. j dla szpitalu Sióstr miłosierdzia w Czerwonogrodzie 
158 gnid.; wi eszcie dla -zpitalu w Rozdele 200 guld.; b) 
subwencję dla teatru polskiego w Krakowie w kwocie ro­
cznych 5000 guld.; c) podwyższony w roku bież. zasiłek 
dla galit. -akładn ciemnych we Lwowie w kwocie 2000 
gid.; d) tytułem jednorazowego datku dla Towarz. Opieki 
Naród, kwotę 1000 gid.; e) tytułem jednorazowego datku 
dla 3 małoletnich córek śp. wicemarszałka Sejmu Juljana 
Ławrewskiegu 1,500 guld ; f) dla Towarz. muzycznego we 
Lwowie, tytułem połowy subwencji kwotę 900 gid.; wresz­
cie g) zaasygnowano pierwszą połowę subwencji przysna- 
nej na rok bieżący wyżi.zym szkołom żeń»kim w Tar­
nowie , Rzeszowie , Stanisławowie, ^ adowicach i Jaro­
sławiu.

Przeprow adziw szy rokowania z członkami spółki dzier­
żawców te a tru  Skarbkowskiego we Lwowie wypłaci W y­
dział kraj., uchw aloną przez Sejm subwencję za rok zeszły, 
do rąk  osób przez wspólników wskazanych , wobec istn ie­
jących zaś stosunków faktycznych, wobec obowiązku swego, 
kontrolow ania instytnoyi z funduszu kraj. subwencjonowa­
nych , zażądał W ydział kraj. od spółki dzierżawców, aby 
złoży ła dokładne sprawozdanie o składzie sp ó łk i, prt wach 
i obowiązkach spólnLów, o stanie finansowym przedsiębior­
stwa. o kierow nictw ie adm inistracyjnem i artystycznem . w 
ogóle o wszystkiem, co może rzucić św iatło na obecny s iin  
sceny polskiej we Lwowie i u trw alić  nadzieję w  pewno ić 
rozwoju i postępu tej instytucji. Pod tym  ostatnim  tyiKO 
w arunkiem  w nadziei, iż spółka zająwszy się utworzeniem  
organizacji na zdrowych podstawach, zaprowadziwszy ład  i 
sprężystość w  ad m in istrac ji, da w ten sposób gwarancję 
przyszłuśoi i ciągłego postępu sceny polskiej, przyobiecał 
W ydział k raj. w ypłatę subwencji na rek  b ież ., zastrzega- 
jąo sobie prawo bliższej kontroli przez osobneg? delegata 
do spraw ekonomiczno - adm istracyjnej natury i kom itet 
znaw oów , ki rzyby czuwali nad artystycznym  rozwojem 
■ceny.

Na mocy upoważnienia Sejmu. danego w uchwale z 
15. stycznia br. wypłacono księgarzowi lwowskiemu Kar. 
Wildowi, tytułem pożyczki zwrotnej w 12 półrocznych ra­
tach , na wydawnictwo polskich książek szkolnych, kwotę 
6000 gid., w zamian zaś odebrano na zabezpieczenie zwrotu 
odpowiednią ilość z wydanych już nakładem Wilda dziel 
szkolnych

W ywiązująo się z danego poleoenia Sejmu , wystoso­
wano m em orjał do m inisterstw a wyznań i oświaty, przed­
stawiając w nim  potrzebę , aby przy egzaminach ścisłych 
w uniw ersy te tach  lwowskim i k rakow sk im , prawo polskie 
i jego h istorja wchodziły obok praw a niemieckiego w skład 
przedmiotów obowiązkowych przy rygorozum  praw no-hi- 
stery cznem.

W ydano certyfikaty szW hetw a: Józ.-Teofilowi i W łodz. 
Emiljanowi Gotkowskim, W łodz. W itw ickiem u i Jan .-A nt.- 
M&ks. z Radomyśla Radem yskiem u.

Zatwierdzono uchwałę rady gminnej w N.-Sączu, którą 
mianowano Jul. Zurkowtóiego prb'wih rządcą przy tamtej­
szym szpitalu powszechnym. (D. n.)

loresjtaKje polityczne „Di PoMko.”
W ie d e ń  20. marca.

(A. A.) Tromtadratom przedmiejskim, pp. Kro- 
nawetterowi i Steudelowi, przyszło na m yśl przy dy­
skusji budżetowej zaproponować wykreślenie z etatu 
ministrów bez tek i, pp. Ungra i Ziemiałkowskiego. 
Wniosek ten znalazł 15 stronników w Izbie, ale w 
tej liczbie znajdowało się dwóch najczulszych naszych 
przyjaciół, foderaliatów z klubu Mohenwarta, — W  
spranie fakultetu teologicznego jezuickiego w Insbru- 
ku klub lewicy chce paktować z rządom, i wydelego­
wał w tym celu komisję, którą składają pp. Herbst, 
Weeber, Beer, Hanisch i Brestel. Z pomiędzy tych, 
Herbst i Brestel przemawiali w klubie za wykreśle­
niem pozycji rządowej z budżetu, tamci trzej zaś, za 
uwzględnieniem stosunków polityczny ih, które nie po- 
zwaiają postępować tak radykalnie. Nie wiadomo je­
szcze , jaką decyzję poweźmi" w tej mierze drugi 
klub centralistyczny, postępowców. Rezultatem będzie

ponoś, iż rząd odniesie znowu zwycięztwo nad Herb­
stem za pomocą większości skombinowanej z różnych 
stronnictw.

W  sali To warzy Btwa muzycznego odbył się tutaj 
wczoraj męscyng tak zwany „katolicki." Wzięli w nim 
udział zgromadzeni w Wiedniu biskupi i członkowie 
feudalnej arystokracji, których umieszczono na osobnej 
estradzia. W lożach pełno było dam wielkiego świata, 
na galerjach zasiadły stare dewotki mieszczańskiej 
kondycji, a salę zapełniła publiczność ziożont z księ- 
4y, organistów, dziadów kościelnych itp. Do tego to au- 
dytorjum przez całe cztery godzmy przemawiali po 
ni imiecku i po czesku (ze względu na wielką liczbę 
obecnych kucharek) rozmaici koryfeusze partji klery­
ka! uoj. Najmocniej piorunował młody książę Alfred 
WindiscLgriicz, nieodrodny potomek tego, co zbombar­
dował Pragę i Wiedeń — jakoteż jego policyjna wiel- 
możnuść, p. Weiss T. Starkenfels. Ten zaproponował 
rezolucję, którą pochwalili biskupi, i którą przez akla­
mację przyjęto. Jest ona tej tresci, iż zgromadzeni 
księża, organiści itd. wraz z przynależnemi dewotka­
mi i kucharkami, nio uznają nowoczesnej teorji o pań­
stwie, uznają natomiast dogmat o nieomylności papie­
ża i przyznają kościołowi, jako instytucji boskiej, nie­
ograniczoną władzę nauczania i rządzenia (sic/) Jak  
słychać, wystósował p Juljan Czersawski do swoich 
zwolenników we Lwowia list, w którym zamawia so-

Bismarka— a kiedyś przyjdzie do tego, że naraz za­
chorują wszyscy: W iluś, Eismark, Fryc, Aujusta, na­
stępczyni trom: i Multke. Cóż ma robić biedny parla­
ment? Musi uchwalać wszystko, czego chcą, byle ich 
uzdrowić.

bie nodobną demonstrację, aie przyprawioną na soaio 
patrjotycznym. Ma to być bardzo skutec 
tar żołądka.

tutecznr-m na ka-

Wiecie już zapewne z telegramów, co się stało 
w Peszcie. Pokazało się po etanowcz?] dymisji p. 
Szlavy’ego, iż on był mimowolną przeszkodą, o którą 
wszystko się rozbijało. Woboc Lonyaya i jfego frak­
cji p. Szlavy dźwigał na sobie grzech pier-woroduy 
ten, iż po upadku Lonyaya został prezydentom gabi­
netu i śmiał utrzymać się dotąd. Dlatego też , póki 
Szlavy miał misję reorganizował la rządu, partjA ko- 
lacyjkowa zajmowała w łonie deakisiów takie stano­
wisko, iż o deakistowsHei większości ani mc wy być 
nie mogło. Ztąd poszedł ów rozpaczliwy pomysł ko­
alicyjny, który rozbił się o zasadniczą różnicę zdań 
między deakistami & Tiszą. Ghiczy, jakkolwiek przyj­
muje ugodę z r. 1867, odmówił był wejścia do gabi­
netu, kie mającego zapewnionej większości. Ale gdy 
Sziavy ustąpił, Lonyay i jego frakcja mając dane soo’e 
pod pewnym względem zadosyćuczynlenie, oświadczyli 
gotowość poparcia gabinetu, na którego czele staje p. 
Bitto. Gdy zaś tym sposobem skonsolidowała się na 
nowo — choć nie wiedzieć na jak długo , dawniejsza 
większość seimow i, wi?c i Ghyczy, nie wahał się 
przyjąć z rąk p. Bitto teki, której przyjęcia odmówił 
Szlavy’emu — i to powód, dla którego niespodzianie 
znajdujemy go na liście ministrów.

Wytrwał przy odmowie jeden tylko p. Sennyey, 
któremu z tego powodu Pesti Naplo ni a szczędzi ka­
tegorycznych słów prawdy. Powiada on p. baronowi, 
że tenże zbyt długo chowa swoje światło pod koizec 
. gra rolę sliuksa politycznego, i że w końcu indzie 
poczną myśleć, iż p. baron właściwie nic nie ma do po­
wiedzenia — a szkoda iego znakomitych zdolności.

W końcu musze nadmienić, że p Orezy wcale 
nie ruszał się z W iednia, i że o gabiueoie złożonym 
z urzędników w decydujących sferach wuale nie by­
ło mowy. Nie moją rzeczą prorokować, jak długo u- 
trzyma się w Węgrzech świeżo połatany porządek rze­
czy. Jednego można powinszować Węgrom , t. j, na 
wskróś konstytueyjn«go króla, który z rzadkim spoko­
jem i cierpliwością niepospolitą wysłuchiwał * godził 
Bporne strony przez dwa tygodnie, nie adaptując dążeń 
żadnej partji i bacząc jedynie Ła przestrzeganie zasa­
dy, iż rząd powinien być opartym na większości par­
lamentu. Z tej strony, zaledwie trzy państwa w Euro­
pie mogą iść w porównanie z monarchją aust^jacko- 
węgierską, najmniej zaś mogą się tem pochwalić Niem­
cy. Kiedy parlament berliński nie chce uchwalić utrzy­
mywania 4ÓJ.000 ludzi na stopie pokojowej, nowy ce­
sarz kładzie się do łóżka, a dwór krzyczy w niebo- 
głosy, że siary jegomość zmartwił się i gotów umrzeć, 
jeżeli mu nie zawotują tyle żołnierzy, ile chco. Przy 
drugim paragrafie kolej leżenia w- łóżku przypada na

Sprawy zagraniczne.
Na wyspie Korsyce, miejscu rodzinnem Bonapar- 

tych. zaszły w d. 15. i 16. bon. demonstracje. Mie­
szkańcy miasta Bastja w wgilję dnia dojścia do peł- 
noletności syna Eugenii iluminowali okna mieszkań i 
przystroił' domy w chorągwie, i odbywali procesjonal- 
ny pochód do statuy Napoleona I. Wystąpiła policja 
i aiosztowano wiele osób.

Donoszą z Paryża, że do p,sma Mac Manona, wy­
stosowanego do pana 3roglie przywiązują tam sfeey 
dyplomatyczne i polityczne wielkie znaetenię. Na ra­
dzie ministerialnej usiłowali ministrowie Larey i De- 
peyre przeszkodzić wystąpieniu prezydenta, ter jedna­
kowoż oświadczył, żo zdecydowany jest stanowczo 
przez ciąg siedmiu lat urzędowania swego, nie dopu­
szczać żadnego pretendenta. Wyrażone opinie przez 
pp. Lazenoye j  i Pradines tudzież przez bonapartystó w, 
oburzyły Mac Mahona tak dalece, że zaprosił do sie­
bie pp. Uazano^e, Carayon-Latour ’ Rouhera i oświad­
czył im, że nie upoważnia nikogo, iżby mu przepisy­
wał sposób zachowania i postępowania. I eokolwiekby 
wypaść miało, oświadczył marszałek, to uważam s'e- 
dmicletiiią wł idz,ę za bardzo poważne zadanie i po­
trafię władzy tej zjednać nietykalność.

Na posiedzeniu Zgromadzenia naroaowego z dnia 
21, marca przei.łoiył Batbie sp-awoz.danie o ustawia 
wyborczej, Jenerał Ohabaud-Latour złożył sprawozda­
nie o fortyfikacjach w okręgi Paryża. Pułkownik Cba- 
per żądał, ażeby projektu togo nie oddawać dodruku, 
lecz żeby obradować nad nim na posiedzeniu tajnem. 
Minister spraw zagranicznych Dóeazes oparł się temu 
stanowczo i rzekł: Nikt nie może wystąpić z zarzuta­
mi przeciwko środkom, które przedsiębierzemy dla na­
szej obrony. Polityka rządu jest na wskroś pokojową. 
PuLliczua dyskusja potwierdzi właśnie to usposobienie 
pokojowe. Po przemówieniu ministra odrzucoao wnio 
sek p. Chaper.

Zgromadzenie narodowe uchwaliło nagłość wui - 
sk- wygięciem odroczenia posiedzeń od 28. marca do 
4. kwiitn.a. Kredyt marynarki podwyższony został z 
10 do 20 miljonów.

W panamencie niemieck.m na posiedzeniu z dni* 
21 bm. toczyły się obrady nad projektem dotyczącym 
nabycia gruntu w Wiedniu poo budynek dla posel­
stwa niemieckiego tamże. Po krótkich przemówieniach 
za przeciw, uchwalono projekt w imiennem głoso­
waniu 169 głosam1' przeciw i33. Następnie dalszy ciąg 
czytania drugiego ustawy prasowej. Przyjęto paragrafy 
20 do 25 według brzmienia wydziału. Komisja d a 
prawa wojskowego posunęła o ty le  swe prace, że wszy- 
stkiemi niemal głosu ml zgodzono się na przyjęcie ca­
łej ustawy według redakcji rządo w ij, z uchyleniem, 
jednak 1., nonnującego stałą stopę siły zbrojnej. Po 
stanowiono wreszcie wnieść tę kw63tje w plenum zg-o- 
madzenia parlamentu, jako kwestję otwartą

W  Metz stawało znowu 17 duchownych przed są­
dem j olicji, obwinionych o odczytanie listu pastoiskie- 
go biskupa z Nancy. Czterech uwolniono dla braku 
dv,,/odów( dwóch skazano na jodnotygodniowe, a dzie­
sięciu na 2-tygodniowe więzienie w twierdzy. Parocha 
z Lucuy, kióry prócz odczytania listu, miał także 1 s 
zauie w duchu politycznym, skaz ano na dwumiesięczne 
więzienie w twierdzy.

Obiedwic izby parłam sntu angielskiego uchwaliły 
odpowiedzieć adresem na mowę tronową. W  izbie wyż­
szej oznajmii' rząd, iż wniesie zaciągnięcie pożyczki 
10 miljonów funtów sterl. dla ludności w Inujach z 
powodu głodu tamże, i oświadczył, ża 3 rniPony będą 
zaraz potrzebne. W izbie niższej żąda kanclerz skar­
bu dodatkowego kredytu w kwocie 900.000 funtów na 
pokrycie kosztów wyprawy na Aszantów, z której su­
my przvpadnie na rok bieżący 800.000 ft. sterl. Przy­
zwolono na ten kredyt

nai.lv N~W8 dowiadują się
— Pugilares ten , ciągnął dalej le k a u , ukradł 

Fernand Rocher, twój kochanek, aresztowany w two- 
jem pomieszkaniu.

— Jakto ? w ięc on ukradł t
— Już jak  tam było, tak było , dość że właśnie 

w tej chwili policja robi rewizję u ciebie i pugila ’es 
ten znajdzie w kieszeni paletoia, który zostawił u cie­
bie...

W tej chwili fiakr zatrzymał się, a w drzwiczkach 
okauała się głowa sir Williamsa, który z drwiącym 
uśmiechem rzekł do kurtyzantki:

— Więc oto jak rzeczy stoją, mówił baronet: 
dom obłąkanych, albo sąd kryminalny. Zachowasz się 
grzecznie, nie będziesz robić żadnych scen, a za dwa 
tygodnie, może za tydzień, najspokojniej powrócisz do 
siebie, do twego barona O*..., do którego pisałaś że 
wyjożdżajz na wieś.

— J a ?  pisałam do barona?
— Pisałaś. Przynajmniej dziś rano otrzymał on 

od ciebie list, którego charakter jest tak zręcznie na­
śladowany, że baron nie wątpił ani na chwilę.

— Szatan! Bzepnęła młoda kobieta, zrozumiawszy 
że jest całkiem na łasce sir Williamsa.

Fiakr zatrzy mał się przed domem obłąkanych.
— Więc rzecz ułożona, rzekł sir Williams, bę­

dziesz grzeczna ?
— Ależ Fernand! zawołała Bakarata rozdzierają­

cym głosem.
— Winm, ii  masz rozum , moja mała, a więc bę­

dziesz grzeczną.
Biedna kobibta spojrzała na niego wzrokiem peł­

nym pogardy i odpowiedziała:
— Domyślałam się, że to sprawka pana; jesteś 

nędznik!
— Fanny, izekł baronet do Błużącej, usiądź na 

koźle, a ja tu zajmę twoje miejsce.
Gdy to się stało, sir Williams usiadł kołc Baka- 

raty, fiakr ruszył, i sir Williams odezwał się w te 
słow a:

— Moje drogie dziecię! śliczna z ciebie dziewczy­
na i Bóg mi świadkiem, że nip chcę robić ci nic złe­
go. Tylko zawadzasz mi i przez kilka dni możesz szko­
dzić; dlatego powziąłem te środki ostrożności. Czy ro­
zumiesz mnie?

— Nie zrobiłam panu nic złego... szepnęła biedna.
— W gruncie ja  ciebie bardzo lubię, moja ko- 

teozko, i zrobiłbym cię moją metresą, gdybym nie 
miał innego zajęcia... Ale okoliczności tak się złożyły 
że muszę, przynajmniej na jakiś czaB, usunąć cię na 
bok...

— Ależ ja  nic nie ukradłam?
— Ale złodzieja znaleziono u ciebie?
  On jest niewinny!

I  to być może; tylko że dla moich projektów 
potrzeba, by był winnym.

— Ja  nie chcę tego! ja pana zdemaskuję! jeBteś 
nikczemnik! zawołała oburzona młoda dzi wczyna.

— Tatata! zaczynasz prawić głupstwa...^ Choćbyś 
p rr“d całym światem krzyczała, że jest nie. inny, nikt 
ci nie uwierzy. Pugilares znaleziono w twojem pomie­

szkaniu... Więcej jeszcze: j  es tal jegc wspólniczką i 
niech tylko słowo puwiem...

Baaarata zalała i * łzami.
— Mógłbym ci nie odpowiedzieć na to pytanie, 

odrzekł baronet, ale jestem miękkiego serca i chcę 
cię uspokoić. Słuchaj więc: Farnand jes oskarżony o 
kradzież, więc panna Beaupróau p rzesta je  go kochać 
i ja się z nią ożenię...

— A potern...
— Potem dowiodę jasao jak dz'eń,* że Fernand 

jest niewinny.
Bakarata krzyknęła radośnio :
— Ale jakim sposobem?
— To moja tajemnica.
— I Fernand będzie wolny?
— Będzie mógł nawet ożenić się ! tobą.
Bakarata z rezygnacją pochyliła głowę i rzekła:
— Rób pan co chcesz!
Stangret zlazł z kozła i otworzył drzwiczki; dwóch 

stróżów szpitalnych zbhżyło się do powozu.
— Nie róbża głupstwa, moja d”oga,_ szepnął sir 

Williams do kurtyzantk i- Nie zaprzeczaj m nie; bę­
dziesz tu uchodzić za ioo;ą metresę,

Potem w y s i a d ł  z fiakra, pozostawiwszy Bakaratę 
p u d  dozorem fałszywego lekarza i poszedł do zarządcy 
zakładu.

— Przychodzę tu , rzekł z miną głęboko zasmu 
ooną, spełnić jeden z najprzykrzejszyth obowiązków...

— Wicui, .wiem, oarzek-l rządca, przyzwyczajony 
do tego rodzaju wetępów, imię i nazwisko pacjentki ?

— Anais Ileurtier, odrzekł baronet.
— Wiuk i miejsce pobytu?
— Dwadzieścia dwa lata; ostatnio pomieszkanie: 

Ulica Godot nr. 7.
Sir Williama podał fałszywy adres, by w razie 

poszukiv. an zmylić policję.
— Mamy lokale na rozmaite ceny, rzekł rządca.
— Młoda kobieta, którą tu przj w ozłem, u Ipo- 

wiedział sir Williams, jest moją metresą i chciałbym 
by była traktowana z największemi względami; o ce­
nę miiejsza.

— W takim razie damy jej apartament w ogro­
dzie. Składa on się z saloniku, sypialni i gaoii.itu. 
Cisza jego, ze wszclkiemi wygodami, dwadzieścia fran­
ków dziunnie.

Sir Williama dał bilet tysiącfranko wy, fząd ca wy­
liczył mu dwadzieścia luidorów reszty i zadzwoniwszy 
na stróża, powiedz’ a ł :

— Zaprowadzisz damę, która przyjechała z pa­
nem do pawilonu 13 numer 3.

Baronet powrócił do powozu, w kibrym siedziała 
Bakarata, otwuizył drzwiczki i powiedział:

— Nazywasz się Anais Heurtier, mieszkasz przy 
ulicy Godot nr. 7; dostałaś obłąkan1 - w skutek gwał­
townej sprzeczki z jedną z twoich znajomych, nazwi­
skiem Bakarata. Obłąkanie to polega na tem, że sama 
nai z się za Bakaratę. Rozumiesz ?

— Jesteś ssatan! zawołała nieszczęśliwa.
— No, no 1 Pamiętaj o sądzie kryminalnym!
I  poprowadził ją osłupiałą.

że rząd wkrótce wy-
R z ą d c a  ma przesadził wychwalając lokaf; byYon 

rzeczyw iście gustow i y  i wjsoK Dwie służące, czysto 
ubrane i grzeczne, czekały  już r$8 r~,ratę. Jedne z nich 
rzekła do sir V n  iam sa.

— Doktor przybędzie za chwilę. Zapewne pan ze­
chce zobaczyć się z 1“ m ,1 .

— Naturalnie, odrzekł sir W i l l i a m s ;  a  potem 
z w r ó c i w s z y  się do Bakaraty, ucałował ją  *  Czoło i  
dodał-

_  Powrócę za chw .lę; pójdę obejrzeć stajnie. 
Fanny! chc dż za mną!

Fanny ucałowała ręce swej pani i poszia za ba- 
ronetem zapła^an *̂

P o  konferencji z lekarzem sir Williams rzekł do
n. >j:

_  Zostaniesz tu i będziesz pilnować twej pani 
ja k  źren icy  oka.

— O! spuść się pan na umie! o d r z e k ł a  przewro­
tna służąca z uśmiechom.

B aronet odjechał. VV k ilk a  chwil potem  wszedł 
do B ak ara ty  lekarz. Był to człow iek m łody, in te ligen ­
tny i zarazem  poważny jak  przystoi na lekarza.

—■ Przeba'”* rni paui, powiedział \ chodząc, .Łą 
przybywam lu bez zaanonsowania. Zaczął zai tak, !jy 
napomknąć BaŁ aracie o swem p o w o ł a c i u .  Imcz ta prze­
rwała m u:

— Domyślam słę powodów pańskiej wizyty, od 
rzek ła  ze spokojem ; pan jesteś lekarzom zakładu, 
Wiem także gdzie iestem. Zapew ne pan ebeesz zba­
dać ch irak ter mego obłąkania.

Duktor zdziwił się. Nio zdarzam mu się bowiem 
nigdy mawio by obłąkany przyznawał uę do swej 
choroby. \

— Nie popełnię ja, mówiła dalej Baliaiata, błędu 
wszystkich obłąkanych, usiłują ij >h ,inówic, że nimi 
nie są... PosUram s i ę  udowodnić to panu. Czy mo­
żesz mi pan udzielić kilku chwil czaju i wysłuchać 
do końca?

— Mów pani; słucham rzekł lekarz siadając.
— Czy nigdy nie zdarzało się, zapytała kurty- 

zantka, ażeby osoby zupełLie zdrowe n& ciele i umy­
śle, ale które ktoś choe i sunąć ze swej drogi, zamy - 
karo w domu obłąkanych?

— Tak... zdarz" się to czasami... Czyżbyś pani 
była w tym w y p a d k u ?

Inna n» miejscu Bakaraty niezawodnie zawołała­
b y : „Tak! tak Są ludzie mający w tem interes by 
mię wydaw ać z* - ąkaną. Ale Bakarata obtarła 
tylko łzy i odrzekła:

—  Posłuchaj pan 1 opowiem mu histoiję dziwną i 
skomplikowaną jak bulwarowy dramat.

— Ono I pomyślał doktor, paroksyzm nadchodzi; 
obłąkani lubią opow.adać. Ale nie tracąc powagi po­
czął słuchać.

Natenczas Bakarata opo\rDdziała mu szczegóło­
wo, dzień po dniu wszystko od czasu jak zakochała 
Bię w Fernandzie, tiż do ch wili obecnej. A mówiła 
spokojnie, dowcipnie, jak  kobieta znojąca świat i 
ludzi. (C. d. n.)

pużcić każe na wolność wszystkich więzionych Feni- 
stów. Według Timesa, między pełnomocnikiem .ture­
ckim Sadykiein baszą a kojłtrarentami poz^czk tu re­
ckiej z r. 1873 przyszła do skutku zadawalająca uujję ,̂ 
wa. Zrobiono Turcji’ propozycje, któreby pozwalały"* 
na wyjjjłątę kuponu p.zynadająoege na d, l - .k w iw ia  
pod mriefj uciątliwemi warunkami niż te , które osta- 
tniemi czasy zostały ułożone

W  Windsor czynią już przygotowania na przyię 
cie tam cara moskiewsk:ego.

Ł r o n u a .
{ i .  23 . marca.)

N a  w y d r u k o w a n i e  b r o s z u r y  o  p rz « ś is >  
dow E iisiu  u n i tó w  u  d j e t e i j i  c h e ł m s k i e j
zlozyl- w Wydziale klubu postępowego polskiego pp.: R 

J- |jŁ*B o 3L N. 2 zl. N 44. 1 zł., Żyd polkk: 1 zł*; 
Z. Z. T  zł., K. Z. 1 zl., L. J. 1 zl., T) B. 1 zl., F. K. 
1 zl.‘, razen* TC żf. • ' ’ • * '

O d c z y ty  naukowe urządzone staraniem zarządu od­
działu lwowskiego Towarzystwa pedrgogiozuejjd, odbędą się 
W bie^. tygodniu w następującym porrądkn :

Me wtorek (24. bm.) wykładać będzie ir  X. Cięjel- 
sk „O czynnościach żywotnych świata roślinnego." ' We 
czwartek (26. bm.) prof. Jan Amborski „O poezji w śre- 
dnion wiekfh we Freuog,, “ W p:ątek (27. bm.) dr T. Kremw 
„O czynnościach geologicznych." W sobotę (28. bm.) za­
kończy szereg odizyiów wykład dr. Bron. Radziszewskiego 
„O Darwinkach otrzymanych ze smoly.“

SzÓKty o d c z y t  p n b l i e z u y  na dochód Towa­
rzystwa bratniej nomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
odbędzie się we środę (25. bm.) w wielkiej sali ratuszo­
wej. Mówić będzie prof. dr Zygm. Męolewsk’ „O sztnee 
greckiej do połowy IV. wieku przed Chr.“

T a n i e  r o ie s o  . . .  j e d z ą ! Znane to przysłowie 
nasze, sprawdziło się znowu w lwowskim szpitalu powsze­
chnym. Przemyśliwano tam nad tem, jakby tanim koszten 
przyjść w pusiadanie znaczniejszego ęuantum dobrego wi­
na Jborćeaux? W ciągu tych medytacyj pojawi1 sie dc 
brodzioj, w osobie jakiegoś komiwojażera, który oświad­
czył, iż ma na zbyciu kilkanaście wiader wybornego, czer­
wonego wina, prawdziwego Boidcaus. w kilku 4-wiadro- 
•wych beczkach, za bardzo mierną cenę, bo tylko po 120 
zlr. od 4-wiadrówki. Dobito targu bez zachowania ostro- 
żuości „doświadczeniom pu/nicznom" wskazanej, tj. bez 
poprzedniego zasięgnięcia zdań nsczozuawuów, azali to 
„przewyborne Bordeauy“ Wie jest przypadkiem .czenv 
Stoczyły się tedy 4 wiadrówki do piwnic popijarskich, s 
komiwojażer z pieniędzmi Dojechał duloj szukać instytneyj 
czysto-autonomiczuyjh. Tymczasem w podziemiach popijar- 
■tkioh .ebrala się kom’ija — że tafc rzeknę — „podczo- 
powa". która „prywatnie" zamierzała ocenić jakość tanio 
upionego nektaru. Pierwsza libanja spowudowału komisję 

do orzeczenia: „że kolor nie zły — ale smak brzydki!" 
Po zazyoiu drugiej dozis tegc prodaktn zagrauicznego, roz­
legł się po podziemnych krużgankach okrzyk zgrozy 
„Atrament!" I odtąd krążyły po szpilaln powszechnym 
wieści, kc mpromituiace pełne chwaty piwnice popiiarskie! 
Te wieść, spowodowały zwołanie fachowych rzeczoznaw­
ców Rozpoczęło się urzędowanie — Lardzo krótkie — 
które zakończono nrz.iuo, ą relacją mniej więcej tej tre­
ści: „4-wiadro we beczki, w których według podania miało 
być czerwone wino Bordeaux, zawierają w sobie w o d ę  
na ezcrroio zafaroowauą i odrobinę alkoholu!"

i  tw i e r d z e n i e  w y r o k u -  Apelaca lwowska 
z'twierdziła wyrok tntejszego sądu kryminalnego, mocą 
którego Julia KielŁammerowc. za zorodcię oszczerstwa n« 
o Adamie PodczasHm popełnioną, na 6-miesięczne, a Jan 
Łowicki ta współwinę w tej zDrodoi, na 2-letnie ciężkie 
więzienie skazani zostali. Szczegółowe sprewozuanie z tej 
tragikomicznej awantury, pouali&my i4 . i 15. listopadi zi. 
Jfielhemmeiowa wyjdzie z więzienia 13. maja b r., jeżeli 
nb. nie „przeskrobie co" w kozie.

M ia n o w ;in ia ,  Adolf Moreau adjunkt przy sądzie 
pow. w Pilznie mianowany został adjunktem przj eąazie 
obw. W Tarnowie ar jego miejsce, w Pilznie zajął anskultant 
Leopold Zarzycki.

N a c z e ln y m  < y r e k  o n u  I. kolei węgiersko-
galieyjakiej czyli t. z. Łupk; wakiej , mial zostać, według 
wiedeńskiego korespondenta Czam, p. Maks. Pichler w miej­
sce p. Guncscha.

M y$l w y b ic i*  I i» e d a lu  nu cześć M atejki spo 
wodowała w -Kiakowie ntyrorzenib komitetu który wyaeu 
następującą odezwę:

„Uznanie, ,akit dzieła Jana Matejki nie tylko w kra­
ju ale w laioj Lueopie zyskały, a ztąd nowa chwała, jata 
na naród nasz spływa, wyrodziły wśród grona rouaków 
myśl uczczenia g0 narodowym medalem. Ażeuy jeanak ton 
dc wód uznania odpowiaaal sławie i zasłudze mistrza, nu- 
leiy,, y licznie.szy zastęp czcicieli Matejki, jak niemniej 
miłośników zluk' wz:ąl w nim bezpośredni udział:. Dia 
spieszuiejszego osiągnięcia zamierzonego cołu, wybtrłiT ko­
mitet uprasza o współudział Towarzystwa Sztuk Pięknych 
w zbierania na pomieniony medal prenumeraty, niemniej 
o przyjmowanie wszelkich dobrowolnych nadpłat. Podzie­
lając W zupełności uczucia, jakiemi się szanowny komitet 
powodował i w poparciu jegc żądania, dyrekcja udaje się 
z prośbą do WPana, byś wyrażone życzenia swym wpływem 
zechciał do pomyślnego skutku doproś adzić. Jednocześnie 
objuśnn, że si Borny egzemplarz kosztować będzie 15. zaś 
brouzowy 5 zł. w. a., że zebrane kwoty przesłać należy 
do kasy Towarzystwo przyjaciół sztnk pięknych w Kra­
kowie; ndkoniec, że po opłaceniu wszystkich kosztów z " 
wybicia modaln wyn.klych, otrz/n ana Drzewyżka obróconą 
zostanie na korzyść Stowarzyszenia Bratniej pomocy arty­
stów. ^  Krakowie 15 iharca 1874. Wiceprezes dyre­
kcji: H. lir. Wodzicki. Członek sekretarz d-rekeji’ Pigtr 
Umiński.

W ie lk . k l ę s k a  f to i a r o w a  dotknęła 28. lu­
tego mieszkańców przedmieścia Nakoneezne w Jaworowie. 
Skutkiem nieostrożności wybuchł dnia tegoż popołuamu w 
jednym z położonych na tern przedmieściu domów pożai, 
który dla braku doraźnej pomocy p.zy Daidzo =ilnyn wi*- 
trze w krótkim czasie ogarną1 55 domów. Buuynki mie­
szkalne i go ipodarskie, tndt.eź większa część mienia ich 
mieszkańców stały się pastwą płomieni, a 55 rodzin zo­
stało bez przytułku i pozbawionycL wszolkiego sposoou do 
życia. Ogólna szkoda zrządzona tym pożarem wynosi przo 
szio 2C.000 zł., a * pogorzałych 55 gospodarzy tylko 
dwóch oyło ubezpieczonych, Pogorzelcom udzielił w pier­
wszej chwili doraźnej pomocy skarb państwa kwotą 250 
zł./ oraz miuzki ńcy miasta Jaworowa kwotą 50 zl.  uzbie­
raną w drodze składki. Ponieważ jednak pomoc te zaie- 
dw» starczyła na opędzeni* najgwałtowniejszych potrzeb 
walczących z nędzą pogorzelców, namiestnictwo rozpisało 
w części kraju -kładki dobroczynne na rzeoi tyohżb i u- 
poważniłi pp siarostOw w Brodach, Cieszanowie, Gródku, 
Jarosławiu, Kamionce Strumiłowej, we Lwowie, r  Mości 
ska ih, Przomjśln, Rawie, Sokalu i Żółkwi, tuazież prezy­
denta miasta Lwowa do zbieran.a tych składek, które na 
ręce p. starosty j .worowskiego w porozumieniu tegoż z 
przełożonym gminy jaworowskiej rozdane być mają w mia­
rę potrzeby pom:ędzy pogorzelców.

L iechóciim lcir słynnym ze źródeł mineralnych, 
odkryto znów n^we źródło. Uskuteozniona w tych dniach 
analiza w-go w a ukazała, że woda z tego źródła naleij do 
Dardzo silcych wód żelazistych, albowiem 1 litr ożyli 1000 
gramów takowej zawiera 0-0597 wjglanu żelazow )go, a 
przewyźsat Pyrmont, Drburg, Spaa, Regestów, Krymce i 
n ,e- Źródło to możu się stać drogooenuym nabytkiem dla 

DabuoioA? krajowej.



R z e s z ó w  22. marca. (R o r . D z. P olak.) W alne 
®gi-oinadzenie Towarzystwa pedagogicznego oddziału rzeszo- 

kiego, odbędzie s i ę  1. kw ietnia w Rzeszowie w zabu­
dowaniu f im m a ja ła łt"  LoreąAek dzienny; 1) Odczyt.pr^f. 
SteozkowskieeiH Q ^ d z ia le -  godzi u w dwu pierwszych kia- 
r wh szkoły bodowej. 2) O dczyt prof. D rierzyń ikifigo: 
Szkolnictwo ludowe na wystawie wiedeńskiej 1874. ó) 
9 niosek zarządu W oprawie funduszu pensjjnego nauery- 
cieli ludowych.

P r z y  p o g r z e b i e  J ó z e f a  S y r e w i c z a »  pu5
^°Wnikar Włjaa. poiskiuh, zmaiiego po przeżyciu 98 lat w 
®alleroy v<i Francji, asystował biskup z Bayeus, mr. Hu­
gonie, a oddział artylerji francuskiej z St. Lo przysłany, 
°<łtławŁł houory wojskowe zmarłemu , który blużył także 
F- wojsku francuskiem, za czasów pierwszej Rzeczypospo­
litej i Napoleona I.

K s .  W in d lM e h g ra tz  p r z e d  t r y b u n a ł e m  
P «  Ó H t n o w y Ł I .  Cif kawy proces Btauie się wkrótce 
PPfpdmiob m obrad państwowego trybnnalu  w Wiedniu. 
Kij A lfred W indischgriitz ma syna w wieku pop:»owym. 
Odnośna w tadza polityczna zawf zw ała tedy młodego księ- 
cift; Łi „ ^tauął j *  plae poboru. Ko. A lfred, ojciee młode­
go.księcia, nie chce o tern niu wiedzieć, i w rekursie 
swoim, do wyższych władz politycznych, Wbkazuje na to, 
ż« ijegą dom książęcy jest „reichsnninittelbar-1. Tak zwa­
nym „reiehsunm ittelbaren" książęcym , hrabiowskim i ba- 
ronowszim rodzinom zagwarantowano w „W iener Schluss- 
&kt’cie“ pomiędzy innemi prawo i przywilej, żf> synowie 
tj uh rodzin, wolni są c-d poborn do wojska tak w Austrjl, 
jak Prusieek, jak  też w każdym innym niemieckim k r ii u. 
Na ten  tedy przywilej powołuje się ks. Alfrod Windisch- 
gtfitz, pomimo, że „R-jieh11 a i związek niemiecki p rze­
stały istnieć, a więc zgasła także i „U nm ittelbarkek". 
Wyższe instancje polityczne odrzncily rckurs Windisch- 
gtatza, motywowany wywodem o „R cicbsunm itte lbark iit; 
ciekawa rzecz, jak  na tę sprawę zapatrywać się będzie 
trybunał państw owy; przedewszystkiem zachodzi pytanie, 
ery jest tu  kompetentny do orzekania w takich kwe- 
«t]ach ?

0 > l a t U f  J ó z e f i ń c z y c y .  W  Wiedniu wręczyli 
ii 19. bm. uczniowie mcóyczno-chirurgicznej akademji Jó- 
*rfa swym nauczycielom Jr. Karolowi H  idlerowi i ro d raz- 
kicmu prześliczne albumy jako upominl i od „ostatnich Jó- 
2rtńczyków .“ Wiadomo, żo ta  akademja powołana do ży­
d a  przez oesarza Jozefa II. w r . 1782, równie jak  wszy­
stkie j « s,z o z e i.tu iejąoe szkoły chirurgiczne w całoj Vu- 
strji , gaoUnie zw iniętą z końcem r. bież. a na jej miejsce 
*na powstać w W iedniu wojskowo - lekarska szkoła apli­
kacyjna.

* 3C i i» * 0 » a u s l ? j a c l c a  rada szkolna krajowa uchwa 
lił»  wn.eeć przedstawieuie do m inistra wyznań i o św ^ tj, 
a iab j ze względn na to , iż drobny i zbity drak  w książ­
kach poleconych do druku w szkołach lirednich, w wyso­
kim stopniu nadweręża rzrok uczniów, wyda1 rozporządze­
nie normnjąue maormum lite r mogących być zestawionych 
W jednym  cpln .kwadratowym w książce do nauki szkolnej 
przeznaczonej, tndzież polecające przestrzeganie ozystego i 
Wyraźnego druku na dobrym papierze.

S r .  A le b a . A u e r a p e r g ,  p ^ . a e n t  g a jo w y  K ra­
iny nm arl d. 19. bm. w Gorycji na suchoty gar a ,

B i b l l o l e f e ę  podobno hr. Józef Mielźyń-
. n ”  a  « .  . i5 «
licznych dlifif p o isk .ch , francusk ich , angielski-* i

V  ic lŁ I  p o ż a r  łąk i torfu powstał niecA-no na
części lęgu ^dobrzańskiego, należącego de diminjun o e- 
kówko Podłożono ogień naumyślnie, a potem mc można

było uga'i6 tak się rozszerzył. Dopiero za pomocą zna- 
lanej liczby ludzi, zwołanych nawet z odleglejszych wsi, 
zdolan-’ go ograniczyć. Wysokość szkody dotąd jeszcze me

' ° ^ C:Z« r  \|Tar&zawie zawiązała »ię w tych dniach spół­
ka kiYwcóW zjednoczonych, za wpływem ks. Jana-Tadeusza 
*a krawe. j ^  staraniom zawdzięcza także swe
Lubomirsk- . g o , zawiązarv  spółka ślusarzór. t'elem
istm en1: p iprzedu możności cen m aterjałów  su­
tych spółek zniżenie w mmrę ułatw ienie ich
ro w y ch , udzielanie zaliczek na wyro y

rozsprzedafy. , k rzvkliwe dzieci. Recipe:
S p .» * T , ‘ M t o c i s  „

I f tB g o  -jTopn i P > ™ / L  p od»»e«» te l> i
iyset i wesprzeć mu krzyże i g , wciśnii me
•ytopem posmaruj mu r.aluszki u o u w ’ , jedną
W nie p irstkę p ie n a . Dziecię ob;erać l * e»
r(10«ką z d rug ie j, a  zawsze przecież Dędzie ic , •
dwie rączki pełne. 1 raca ta  uspokoi dziecię z pewnością,
*ż wreszcie zaśnie. ,  . .u;

W y n i k  o b l i c z e ń  w y b o r c z y c h  w A g l  .
Wykazuje, że stronnictwo liberalne (Gladstone) ma 
kszość kraju tj. wyDoreów za sobą, podczas gdy 8 ron 
ntwo zachowawcze (Disraeli) uzyskało większość parlame 
tu  tj. wybranych. Tłumaczy się to okolicznością, że o- 
kręgi wyborcze w Anglji, ułożone są b*z względu na i o 
W ności tak, że 65 .644  wyborców więcej głosowało na 
wysłanników parlam entarnych liberalnych, niżeli na za- 
Onowawczych.

O  w y r o k u  n a  i t n s p a i i ć w  ojca i syna donieśliśmy; 
Wypada nam teraz dodać, że trybunał kasacyjny zn io J  
Wymiar kary  dwuletn;ego w ięzienia na Raspaila ojca i o- 
desłał go z takowym do innego sądn przysięgłych, albo­
wiem wymiar dwuletniego więzienia n irtąpił na mocy 
poprzednich kar na Raspaila ojca spadłych, które jednak 
ntraciły  skutek ten  w moc amuestyj, danych prze- cesarza
Nąpoleona III. , ,

P a len ie  zw łok. M inisterstwo włoskie położyło 
W pro j. l  i  do nowej ustawy sanitarnej dowo-n.t j a ien ie 
WW%, c o senat jr : przyjął, a  « b a  lepn.v,w mych r n .u a  
Wodnie przyjmie. Rada miejska w Aledjok-me uch

liła już palenie zwłok umarłyoh. które na koazta gminy 
pochowane być po winne.

IFrabina D a n n e r , morganatyozna małżonka 
zinarłego rróla auńskiego Fryderyka 1 II., o której śmier­
ci donieśliśmy, cały swój bardzo znaczny majątek zapisała 
na rzecz zakładu dla osieroconych dziewcząt, przez nią niż 
d-wmej ufundowanego.

S j nowie cara mianowani oficerami w auitrja- 
ckieh pułkach, nie wstąpią w lakowe rzeczywiście, koz 
pozostaną a la suitę tych pułków.

D z ia ł  l i t e r a e k o - t i r t y s ty C 2 J iy .
(d. 23. marca.)

H ro n ik a teatraln a. Dziś d. 21. b. m. po raz 
czwarty z kolei Andrea, W. Sardou.

* We wtorek 24. bm. po raz pierwszy opera Offen­
bacha Piękna Helena.

Jrżto przyznać trzeba, że od pewnego czasu roper- 
toarz teatr fi1 lwowskiego nie odzuacza su. zbytnią doboro- 
woscią- Zycie paryskie, Andrea, P ękna. łielena itd. Przy- 
nominan v sobie, eo to pewne Gazety pisały swego czasu 
na demoralizację, jaką szerzył teatr niemiecki — a

* piątkowem przedstawieniu Aj "ykanki śmęwai 
po raz pierwszy partję Vasca di Gama p. Zakrzewski. 
P r z e d s i ę w z i ę c i e  tą wjdtwalo nam się trochę ryykownem, 
a iedńak wj padło nadspodrewame dob-ze. Glo. i- Za­
krzewskiego oczywiście nie doróJ do partji wymagającej 
Uk wielkiego zasobu i siły głosu. Ale młody śpiewak 
OKUzał więcej wytrą wności, mżeśmy mn przypisywali. 
Z el-em wttrwał do końca, śpiewał rn.alo i dobrze. 
Duet z Seliką r akcie 4. pczj kał zachęcające o.laski. 
Debiut piątk wy dowiódł, żo, przy pracy czcke p. Zakrze­
wskiego przyszłość artystyczna.

* Dziś 23. bm. odbędzie się w sali ratuszowej kon­
cert pianisty i kompozytora p. Józefa  H a g n e r a  z 
w spój udziałem pani Br. D owi a k o w sk i ej i pp. , a ne­
wskiego St. 8kibińskiego; Cetwińskiego, r.ocha- , 
I J a n m a l  Nowotnego. Program piękny i n r o r ™ y ,

Wagdnorlod stale w L l ę  goście
i w ściślejszych kółkach dal się już poznać jako utAca- 
oJany pianfsta i kompozytor. ShszaliśmtI jego atwor T*- 

denszRejt-n^, który jesl włączony do dzisiejszego kon­
certu; znać w nim J i f e  uczucia, talentu i wykształceni

mt, !y“ Towarz. muzyczne galic. zaprasza członków chón, 
damskiego i męskiego nr próbę „Jahreszeiton„ dz siaj (23. 
bm.) o godzinie ' / Ą  wigorem  do zabudowani? lowarz.
mnzycznego.

* Numer 11. Szczutka wjdany w sobotę, a odzna­
czający się trafnemi wycieczkami ° ^szym han-
delesom wody z Lonrdes, zawiera py-ną na ostatniej 
stronnicy ryJinę. Scena na tamoini moskiewskiej w To­
maszowie. Dwóch drabów: j den pucuiowaty z kartofla­
nym nosem, drugi chudy, ł  diugą szyją, istny urwis od 
szubienicy, stoją pod rogatką. ObjeszczyL moskiewski, 
który ich złapał, melduje do okienka urzędników: : Wasze 
blagorodje! złapałem dwóch brfdjagów. Jeden nazywa się 
Bnlbeńl o, dingi Szomerowicz, ł strasznie źle im z oozu 
patrzy. Urzędnik na to: „Małczat* durak! To Russkje z 
Galicji; car pożałował ich w kanoniki do Chełma1'. Obje- 
szczyk zakłopotany do siebie: Ach hospodi! to kanoniki, 
a ja im już zęby powybijał.

* Związku , pisma poświęconego spray om stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, wysz dł w sobotę nr. 
5. i zawiera: Poręka członków w stowarzyszeniach za­
robkowych. Kilka słów o papwraoh publicznych przez dra 
Tadeusza Skałkowskiego. Ruch stowarzyszeń.

W y c i a - r  E d z .  l i i .  " a * ,  t . t e o w .  ■ linia E l. mai .a.
E  d y k  t a. Sąd pow. w Bolerhowis zaw iadam ia Ja n a  Szczopań- 
skie„'0 o pozwie Aaolfa Zakrzew skiego pto -apfecenia czynszu 
dzierżawnego za dobra Uzołhany w kwocie 1855 zł. Sąd pow. w 
T arce  zaw iadam ia Mojseja H  -rn iaka o nakazie zapłaty  100 zł. 
na  rzscz dyrekcji Zakład", kredytowego włościańskiego. L i c v * a .  
c j e .  W  sąd. k raj. w Kranówie 16. kwiet. realność 1.276 i3/,.VIII 
tam ie. W  sąd obwod. » Przem yślu 4. m aja realność 1. 152 tam ­
że. W  sąd. pow. w Andrychowie 30. kwiet. realność 1. 71 tamże. 
W starostw ie w Przem yśla 13. kwiet. celem zabezpieczenia budowli 
zachowawczych na gościńcach państwowych W  zarządzie 1 es owym 
w M aszynie 1 Wwietaia celem w ydzierżaw ienia p raw a kam ienio­
łomów. O b w i e s z c z e n i e .  Z d. 1. kw ietnia rozpocznie swą 
czynność nrząd pocztowy w Kątach, w pow. grybowskim.

g i o s p o d a r ż i i f  » p n e m y s !  i  h a n d e l .
D r o h o b y c z ,  21. m arca. (Kor. Dz. Folsk.) Stowarzyszenie 

r kodzielnik.ów i przemysłowców przeprowadziło zm ianę statu tu  na 
walnem zgromadzeniu d. 15. bm. celem zastosowanie się do usta­
wy z 19. kwiet. 1873 nr. 70 Dz. u. p., i aawiązalo się w stowa- 
rzyszenie pod firmą: „Towarzystwo Zaliczkowe w D n .io jy cza ,
•tor rzyszenic zarejestrowano z m eogranicz ouą po ręką.“ W ybrano 

Ioz»sŁ Rady nadzorczej p. W iktora Błazowskiego, na dyre- 
a f  P W ład-oław a W olskiego, na  kasjera  p. F ran c iszk a  Pfian- 

^ n a  kontrolora p. Ja n a  Niewiadomskiego. Nowy sta tu t obo-

^ T o w / s ^ / d l t  20. m arca. ( X » u .  D z. W  C e n y  
u zarga dzisiejszym były następa jacei korzec p.zem cy

z b o ż a  łs Ł»rg i f  —11 złr ; korzec jęczm ieni! od

r i r ’ ; k °”  'C " t '  11 na  5 0 - 8  50 złr , korzeC bobu 10 z h „  cetnar konwzn na
korzec ka rt obi i w  zlr>
pasre 5 -60 złr. i e e tra r sit.ua złr.

R a d a  p a ń s t w a .
Wątkowe po.6 sdzenie Rady państwa było bardzo 

zajmujące. Wniosek posłów galicyjskich o uwolnienie 
pożyczki krajowej od opłat i podarku uzasadniał Ko­
walski i Dunajewski. Jak  wiadomo, odesłano go do 
komisji budżetowej. Po przyjęciu ustawy o kontrybu­
cjach majątków kościelnych do funduszu religijnego 
w trzecieir czytaniu w‘ększoścht 192 głosów przeciwko 
38 .przeciw głosowała delegacja polska z wyjątkiem 
Bocheńskiego i Głniewosza, partja prawa i dr. Głiskra), 
przystąpiono do obrad budżetowych. W jeneralnej roz­
prawie oświadczył F a n d  i l i k  ( Jzoch), że jego stron­
nictwo wotnjąc budżet, nie czyni tego z ufności do 
ministerstwa,

L a n d a u  (Wiedeńczyk z Brodów) narzekał bar­
dzo na nietolerancję wyznaniową w Galicji, osobliwie 
po szkołach, i oświadczył się a tego powodu za jak 
największą centralizację w sprawach -zkolnych; wy­
razem tego będzie jego wniosek o odebianie sejmowi 
galicyjskiemu prawoda^s.wa co do akademji techni­
cznej. „Chłop niemiecki Ncuma-jcr  odczytał mowę 
prżc-eiwko funduszowi dysp izycyjnsmu. ta k ą  samą 
powiedział dzmkan, ks. Pfliigl.

Du laiewski i  przyizekł, w specjalnej rozprawie 
odpowiedzieć L/audauowi.

Fo obrocie jen. sprawozdawcy B r e s t l a  uchwa­
lono w specjalnej roŁ,p-awie wydatek na dwor cesar­
ski 4.65 )-000, kancelarję przyboczną 74.095, na budo­
wę gmachu parlamenta-negn 6 miljonów. Przy tr.ole 
„rada ministrów1- (149.000 gid.) wniósł Steudel (imie­
niem skrajnej lewicy) wykreślenie 40.000 jako pensji 
obu ministrów bez teki (Ungera i Ziemiałkowskiegoj, 
ale me miał nawet 15 głosów aa sobą. Przeciwko 
rundus owi dyspozycyjnemu zabrał głos Kronawetter, 
twierdząc, że nie wic, na co on jest. Kuranda odpo­
wiedz.ał mu, że pieniądze te oznaczają zaufanie dla 
mężów zaufania (mipistrów), na co Kronawetter od­
rzekł, że on nie żyw" nieufności, ale chciałby wie­
dzieć, na co te pieniądze są obracane.

G r o c h o l s k i  oświadczył: Posłowie z Galicji gło­
sowali zawsze za fundaBzem dyspozycyjn m bez 
względu czy rząd mniej lub wiece, odpowiadał ich 
iycreuin, i niędy nie upatrywał: wyrazu zaufania w 
przyzwalaniu 1 lnauszu dyspozycyjnego, lecz tylko K o­
nieczność, aby rząduwi dać środek do prowadzenia 
gospodarki. FunduBŁ dy„poz; cyjny uchwa.ono. Uchwa­
lano dalej na rekonstrukcję dróg rządowych w Gid' 
o,i 173.00u, u«, badowy wodne zaś 200.000 guldenów. 
Przemawiali Grocholski i Czcrkawski Euzeb, nie sta- 
wi»c jednak żadnych wniosków, i tylko zaleea!»c 
rządowi gorętsze uwzględnienie potrzeb'kraju.

W sobotę toczyły się dalej rozprawy nad budże­
tem i uchwalono budżet ministerstwa spraw wewnę­
trznych i połowę budżetu wyznań. Dalsze rozpraw- 
w poniedziałek. J

1 >ener Zeitunę ogłasza sakojonowaną ustawę z d. 
18 marca 1874 ( D ^  U , P. N. VI -  18) o uwolnię 
mu od podatków budynków nowo wybudowanych, do- 
budow nvcn i przeładowanych — w następującej 
osnowie: r  J J

Za rg )óą obu Izo mojej Rady państwa postana 
wiara co następuje
, o „ J , ?*, Naj^yższam postanowieniem z d. 10. lutego 
1835 (aekret kaacela j i  nadw. z 24. lutego 1835 1. 
ob2) stołecznym miastom pro wincjonalnym przyznane, 
a ustawą z 3. marca 1868 rozszerzone na wszystkie 
podatkowi doraowo-ezynszowemu i klasycznamu podle- 
g.” ące miejscowości względme budynki, uwolnienie od 
podatku domowego wraz z parstwowemi dodatkami 
na przeciąg 10 lat ula nowych budynków, a 8 lat dla 
u zebudowanycli lub dobudowanych — rozszerza się 
pod wainakatm w § 2. wsKazanemi w ten sposób, iż 
w wypadkach w tem najwyższera postanowieniu pod

- 1 C przytocz mych (nowe budynki, przebudo- 
winia i dobudowanie) przyznaje się dwudziestopięcio­
letnie uwolnienie od podatków.

§ 2. Uwolnienie to rozciąga się tylko na te no- 
* 6, przebudowane lub dobudowane budynki, które w 
latach 1374, 1875 i 1876 zostały rozpoczęto, a do koń­
ca r. 1876 będą wedłng planu ukończone i do użytku 
gotowe.

Gu do nowych, przebudowanych i dobudowanych 
oudynków ktorc p r z e d  r. 1872 zostały zaczęte, a 
do końca 1875 według pl mu będa ukończone i do u 
żytku goto-ye, trwą uwolnienie od podatków dla no- 
wyc 11 oudynkuw 15 lat — dla przebudowanych lub 
dobudowanych 12 lat.
m .dniL5’ ‘tav',,l n™ 0i8za “i® narusza uwolnień od 
albo d l a ń  UZyBk,an7CL ł e|  Pew“e przedsiębiorstwa, 
f n l  Pr ych o b ) e k tk , tudzież u-rolnień p^zy- 

\ c Najwyższemi postanowieniami z 9. g ra n ia
Józefowa 2 K 1836 twierdz Teresienftadtu i 
kach nod 1 ' ^ ana 1810 dla Dalmacji w wypad-
szemi n ’ e - Przyaoczonycb, wreszcie nuwyż-
szemi postanowieniami z 16. lipca 1854 i 14. maja
1859 przyznanych dla miasta Wiednia i przedmieść. 
1876 poszczegóinym wia tach  1874, 1875 i
niania • f  8ię budowlom na podstawie
wołanych V  P, ? ?iłłużać ma d^ższe aniżeli w .o-
nal fcy 7 u 3tawacb przyznane uwolnienie,
nie da od nod°Ttaai1 tem i.P° do wymiaru czasu uwol- 
ssej^ ustawy. P°3tąpiĆ W6dłuer Prz0P ^ «  diniej-

“ini,i^  W T S  pol“ *,n
Buda-Peszt d. 18. marca 1874.

Franciszek Józef w. r.
Auersp,rg w. r. _________________  Preta r .

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się, że dnia 20. b. m. nastąpiła w 

Wiedniu rozdanie robót około budowy k o l e i  L o l u  
ch  o ws k  o - T  ar  no we k i ej. Linję całą podzielił rząć 
na 11 losów. O ile słyszymy, tylko mała-partja do 
Btała się p ‘zedsiębiorconj obcym, i to takim , którzy 
są w spółce z krajowcami; resztę oddało ministerstwo 
spółkum krajowym.

Rozdano losy po cenie o 2 procent niższej, ni: 
ceny fiskalne. Spółki hur^owne: Kleina wymagały 33 " 0 
Poretti i Kozakiewicz 28c/0, Fróhlich (z Grazu) 20% 
i jedno konsorcjum ze Lwowa 8°/0 nad cenę fiskalną

W komisji kolejowej acnwniono dla kolei Iwo- 
wsko-tomaszowskiej gwarancję rządowy od sumy 42.10C 
gnid. zs milę.

Reakcyjny Vaterland posmutniał bardzo po tirscu 
z dwiema ustawami wyzDaniowemi i po utworzeniu no­
wego ministerstw a na Węgrzech. Konstatuje z ubole­
waniem, ie  próba przemiany teraźniejszego systerai 
na „federacyjny11 nie powiodła się. Z tego wyznania 
widać, jakio tło było całej krzykliwej opozycji Ho 
bonwertów, Pfluglów i sp. p-ztciwko ustawom wyzna­
niowym. Nowi i* .nistrowie węgierscy złożyli w sobo- 
tę p jzysięgę do rąk cesarza. Partja środkowa posta­
nowiła ze względu na Ghyczego popierać nowy ga­
binet.

TeT e g i i )  n i y  D z ie n n  i k a  P o l s k i e g o
W i e d e ń  22. marca Dzisiejsza W imer 

Zritung  ogłasza nominację hr. Franciszka Zi- 
chy’ego austr. posłem w Stambule (w miejsce 
hr Luaolfa; już wzmiakowaliśmy raz, jak wa­
żną jest ta zmiana, bo zapewnia świadomszy 
wpłyv Austro -Węgier na sprawy wschodnie, 
gdzie dotąd nurtował wyłącznie przebiegły wpływ 
Moskwy; Red.) Równocześnie mianowano rezy­
denta ministerjalnegc dla Onin, Japonji i Siamu 
w osobie Suhatera, dotychczaaowegu konsula w 
L or dyr . ienryk b’ . Oalice mianowany dvpl. 
ajentem i Ł onsulem jenęraluym w Bukareszcie, 
a br '  'thwarz-Sennborn posłem w  Nowym Jorku 
przy stanach Zjednoczonych. Prowizorycznym 
konsulem austr. w Londynie mianowany Gust. 
br. Schreiner.

W i e d e ń  23. marca. Komisja budżetowa 
uchwaliła pizedłożenie rządowe o pensjach u- 
rzęamków katastralnych podług wniosku rządo­
wego. Wniosek o odłączenie wyznań od mini­
sterstwa oświaty upadł.

P a r y ż  23. marca. Ajent karlistowski, 
Santa Cruz, uwięziony został przez żandarmerje 
francuską i osadzony w Bayonne.

B e r l i n .  23. Cesarz "Wilhelm, przyjmując 
wczoraj gratulacje jenerałów wspomniał o opo­
rze parlamentu przeciwko cyfrze pokojowej pre­
zencji wojska pod bronią i oświadczył, że rząd 
oparty na powodzeniach wojny, będzie obsta­
wał przy swoich żądaniach, nie w zamiarach 
prowadzenia wojen, ale dla utrzymania pokoju.

B e y i n  ?2. marca. Król Wiktor Emanuel 
przyjmował dzis (w 25-letnią rocznicę panowa­
nia) powinszowania ciała dyplomatycznego. Mo­
narchowie Austrji, Niemiec, Moskwy i innfpa* 
nujący przesłali mu listy gratulacyjne.

Wiedtota, d. 2! . marca, 10 gods. 35 mint
Akcje kredytow e 22'. 25; Ang osy Io7 — ; U nionbank 128 25: 

VereiBsbank 18 R »roia Ł udw iks 236-75; Kolei połnd. 149-50: 
B ankn fran .-hastr. 39 _ ;  B anbank 77-oO, Losy 1860 —  
T r a m w a y ; Napoleondor . U *p.: staje.

w ie d ® D « & i© ,W lerteń  d 21. m ar-i. 2  god i. 35 m in.
79*70. w banknotach 69 tir. 40 ct- 5

7 * 1830 T" 103 25! Akcje b ankę
W  N ap leondo* ^ 2 ^ ^  227 501 Lo“ ^ “

1 5 0 —; akcje b an k a  * n r i - j ^ . 3 La 5:2 l ł ^ “ n to  
kolei K a ro U -L u d w ik . 2§5-7o kole. r i e d m t ^  2 ^ 1  L u l  
poladn. 1^9 75, kol3i a lff lća s ie j 1 4 0 5 0 , kolei E lń m ity  200 bn 
kolei lw ow sko-oe?niiow . 144-75 kolei wag. pńłn.-w s jd . 108—  
V ereinsbank 18 75 kolei R udolfa kolei , 5g  w i ' ś
o5'—;  ̂ galicyjskie o b lifac je  indem niaacyjne —•—; losy z ro i u 
1864 138 50, akcje kolei Koszyc,ko-Oderberg. 136-5C’ , Yerkeh r - 
bank-Aotien 107 — Losy tu reck ie  45 5 0 ; Akcje W ied. Bs-ńu- 
b u d o w a icz ^ r 78— ; kolej państw. 318-50, Wio-io B ank  Vere., 
76 — . W iener B auyereiu  37-75, H y path .-R an tenbzuk  26 — 
Rosyjskie B anknoty 1-54. U sp .: dosyć sta le .

3 e r l t n , Ifoak  noty b a n i,  9ó7/ , .-. zast, akcje kredyt, 135—; 
lom bardy 87l/4- -k e je  galicyjskie 105 ,;z kolei państwowej 190—; 
kolei rum uńskiej 4 2 V, ; austr. noty baukowe 90]/e; Losy z rok- 
1864 —.— U sposobienie: w końca stale .

Przyjechali do Lwowa od 21. do 23. marca.
H otel Europejski, w. B ogdańiki z Przew orska, St.

H ofab z W arszawy, J . Jocz z Borszczowa, Z. Krzeczunowicz z 
Korszowa, A. Possachow ski z Złoczowa, M. Ncville z Am eryki, 
J . M echerzyński z Kijowa, M. Levy z W iednia.

HlOtel Zorza. A. Cywiński z P ło ty c z a , A. Gostyński z 
Pustom yiy, H. Głowacki z LeAaiowic, K. Szeliski z Chodaczko wa, 
J .  hr. Weiasenwolf z B uskiej wsi, J . Chitrowo z Radziwiłłowa.

mociągf k o l e j o w e :  P n y ch o d ią  n a  g ł ó w n
dw o r i e c ,  i  K r a k o w a  o 5. g. 67. m. rano, 9. g. 4 5 .m w no<M 
i 10. g. 50. m. rano — ■ C i e r n i o w i  eo :  3. g. 58. m. ran 
3. g. 45  ̂ nu. po poćadniu i 11. g. 8  n .  w  nocy —  s P o d w o ł r  
c i y s k  i B r o d ó w :  4. g. 18. m rano- 4. g. 3. m. po potndni 
i 10. g. 68. m. w nocy.

*e S t r y j a :  codsiennio o 9. g. 28. m. ran a  
p ró c i tego we w torek, c iw artek  i n iediielę  o 10. g. 81. m. w nocy

|,WOW ■ handlowej
«nla H i marca.

Ł  A k o J «
j |4  r^l, Karola-Łnówlka »

■t u?. ,*°ŁSr- •,  trajew . ■ wpk wr/i • 
L Ł iity  B i l t  *a ^  ł *ff' 
m . kred* gafe* JP*®* '

:  ;  :  6 :  w”s7 .i.
■ k a  ołpot. galiffiJat. 6 r rc- 
•I. n k M n  k r ^ . wtoic. • 
m _  O M ls l  n  1 0 0  i l r .
w n n lu cyjno gollaylskie . 
w> .01 kraj. i r. 1873 po 8% 

mUata Krakowa . . .
„ Stanliłanowa . , 
I T .  H s u t f .

•het k a l n l u t l  .
.  M in U  . i ,

©e l Mnde r . . . . .  
■ Imper-al r .iy j ik l ,
OM roayjak-, anbrnp . .

.  papUrowy .
« U i  MUtp k w m  .

■ a • • o
W i t M ,  I marce.

W Sl^L Olaf. pak. baak. .
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.  OkU*, M . mii. au •
■ .  .  .  o a « k l. .
■ i i .  W fgim k.
■ i i ■ .
» .  .  ■ baków. .
.  . . .  aladmlos.

t t -  p- ,?oe. kol. 100 pro. 009 
nauki«  ISO . . . .  .

Ł U tT  a a a ta w n e .
IM, I n n  naród, losy .
•  laUiyJakia . . .  
a *aJ, aakł. krad. włoło.

.  a s tS Ł " -* '
g h a a w

■ąarfa 1 l»°S
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146 — 144 60
816 — 818 —

84 — 88 F C
78 7« 14 76
81 85 88 7 1
83 85 87 (8
94 50 93 —
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87 95 86 85
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19 50 18 —
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rai tuta Bady • o •
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„ hr. WaldateŁn . • •
s hr. Keslawloh • •
t Kodolfa . .  • •

Śeglogi par. na Dunaj a • o
Kolei półnoo. Ferdynand*

rsidowoj fr. a* • o" uokodmsj MS. Llltt. »
* parduhlokiei • • b
19 jao!ttdntowif ■ • •* Mllcyjskiej a O ** oserniowiackloj • o
■ Albrechta. • • * ̂ naddniaatTBaksWiJ • »
■ isnkowskio) • . • *
* weff. p6ł« wiohcdn, o■ u a r f e  E n flo lfa lW if.r t,
■ eJfeldBko-flaHiańtkiej o
■ Lo.., jao-oogam. . .

i »rodik'.j • •
* u iani i.»j • • •wocńodnlu-^tf • •

austr.-pilnoono-łacboo- *
’  wschodnioj • • •

Prandsaka-Józofa • •
Ba.—  marod. au.trja*. • •
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Akcde banka angla-aastr. •
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" Zakładu kredyt. w«g. .a franko-aujtr.
I .  ŁUW*| |f«Ł

Wł Ufff Fłl •

Morfa pł»o«
SIS — 905 —

95 86 89 —
108 76 198 50
186 60 185 —
77 76 77 95
99 60 89 —
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94 60 99 KO
8f 75 89 95
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80 — 98 —
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81 — 80 —
94 60 84 —
16 ro 15 Si!
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808 60 801 60
_  __ —  —
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886 60 88b —
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119 75 119 85
— — —  —
_ _ — —

IM 60 108 50
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818 - 817 —
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, — — —

808 — 801 60
868 — (66 —
889 86 989 —
ISł 75 ISO 25
85 — 84 -

151 *5 169 75
89 75 89 95
M 50 66 —

-------

ąkc1.  .rlodtóikii do obr.płoŁ
„ gaiło, blji iw ow irrł
,  L utr. zw lau on  .  .
■ dla obrol -*61nut« •
„ aastr. o*Łl. banka •

o M ifir j j  nad£lartreai«k lq  .  .
.  K i a . ty 8 mro. sa

100 itr. k. Ui o s o  
, Obala. IStt) n u *  

n t d .  St. 600 ir. • .
I  „ BmL 1887 fr.
„ poiadn. S t .  500 fr. • •
„ Bony 1875-1876 £> pro. . 
n pto. O. F . 100 zlr. ra.k,
.  .  .  « aa 100 ab-, w. a.
„ „ .  „ w  .r . 5pro. wa.
,  aaohod. ozok . za ISO złr. 

w . a. or. 109 d r . w . a. , 
L i U  psliid.-pSL u  “a , E jsra iz 100 i h. « . . .  

— w zrebrso c .  .
Kol. gaiło. K. Ii. 800 złr. w . Si 

(w areicL. 5 pro. za 100) , 
Kcl callo. K. Ii. ilmU. IŁ , 

.  Iwow.-czzrs. po 833 s"*
{w arAree 5 pro. z* 103) 

.  Bmlaja 1837 
Kolei A lbrrehU . . .  .

,  naddnlaatriabakiaj .  ,
i  iupkewikUj « o t
.  dedm lagroi. złr. 80-3 w. a. 
« ka. r.adoliz po 303 złr, 

(w zrobrzo l pro. za 103) 
,  pSłnoć.-aacsk. po 303 atr. 

(w arabrzo . pro. 103) 
Tow. r ia r . przemyeł. żal. po

800 złr.......................................
W a lu t y .  Osaarakia] karocy . 
Dokat aa  wagp , ,

„ obr^oakowy , .
Kapol.ondor • • ,
Sawerenyasglolakio . ,
Impsrjał moakicwakl 
Brebro . . . . . .
Srebra, Kipocy . .  .  ,
Talary związkowa , ,
Pruski, bilety bankowi .

tldaji
85 85

81 7510T — 
69 —

dl 50

95 60 
« -

137 95 .tr -  
1(9 85 
885 — 
98 -

184 50

91 -

108 60

11 — 89 —

83 50

94 30

101 95

90 -
6 87

8 98 
11 89

106 75 
106 9]

t W

cłaoi
17 7*

91 50 
101 —  
68 50

41 —

64 60 
99 50 

,87 — 
181 60 id * — 
8ł8 — 
91 50 
87 — 

104 85

98 59

8» -  
87 60

198 85

76 60 
08 50

-  

94 —

100 75 

89 50 

5 86

8 91 
U  93

m  65 
u 6 50

_____  Lw »»y»tkiin cierpiącym upewni* adrowie i siły b« ek*rstw ł kesstów

■ D o w  a l e « e i 6 r e  <1 ■■ i t r a  -y-
i Ł i o n d y n n .  “

, i ,, Żadna choroba nl- oprze się delikatnej „Revjlesciśre du Barry,-1 która bez lakarztw ; uA„,t . . . . .
io ądka nerwów; piersi, płac, wyroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orlanTw Ldecb,f T  Clr̂ , em‘
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegani, bezsenność, bezsilność" hemoroidy, woda^nachUne ‘ . ^  A *'
krwi, szum w uszach, ludności itp., lawet podczas ciąiy A nakomec diabetes, ’ ^  S - 7'

Ot. wyc ,g z 75.000 świaaeciw o wykczt/ia cnorób, które urąg’ały leStwom.’ r6UmatyZm’ S6SC16C' bl<5d̂
Certyfikat Nr. 68.471. ‘

K t i m S " ' ' )  ?  i ’;-'’7” f  T  30, W «.« iłowani, j« .m  .4 ,4 . n» . l, a, l „ ' ^ 4 7,°łaP''r."l.m S b i r f n w A l l i r . . .
S e  nabiieP-ZS i ^  Pw ł  ^  y • i  > Ja’“y’ pami9C m°Ja odświeżyła , ię. Proszę Pana, abyś ra-yi to moje oświad­czenie pablieznie ogłosić. Z szaeunkien. i wdzięcznością P „rer p.oboszcz w Prunetto.

£ rj .  ____ _ . . .  Wiedeń, Pra^stra..., 22. mja 1871.
Nle Wlem J8k. ^ nQ zbawienny skutek twojej „Reyelesciśre duBarry.“ Cierpiałem na kurcze żołądkowekaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. Grohm ana.

Kzrales iire du Barry- poływniejtxa >s od mięsa i opróc. tego os.czędma więcej nŁ* 50 razj swoją cną nr lekarstwach
19 f „  ^/o,zkach blaszanymi .* pół funta «lr. 50 ca-, ma &nt i  «■ 60 cat., 2 funty 4 rfr. .0 cal., u funtów 10 «r
... f0Qtój7 20 złr., 24 tumy 36 z . Bisa* ty w puszkach po 2 złr. 60 cmŁ i po 4 ałr. 50 ent Czekolada w proscau mb w ta 
n. 9 ^ rfi,-f l  S f  ? „ filii.! - 5%  j  2 Ih' 50 CŁt-, na 48 filiżanek i  rfr. 50 ent, w prosakn na 120 filiianek 10 złr.

'* A u ♦ w \  • £  wn7 w Wiedniu u Barry da Barry & Gomp. Wall£i»chgttBse 8jako tei waeędsie w pori^daych aptek*oh i sklepach korieonych. Sk2*d wiedeński wysyła teł SE ot alei eiśre“ swoi* u  priekAitm
lub pobraniem pocztowem0

r.r.r.r. . .̂,A''6aci 9Lw ,®PA'̂  ‘ -ĆIoj*ego Reicherta 1 Er-ka K-Jera apt pod Lwem; w BOCHNI: n I. E. Bulsi.wicaa,
w BRODACH: u G. Griluspaui , w CZERNIC WCACH: u Alta, u. k. apt obwod., Leona Beldowicsa, Fr Krzyżanowskiego, w anteoo 
pod Gwiazdą i Ignacego Schuircha; w KOŁOMYI: u J. Hdorowi =•* LWOWIE: n Piotra Mikoluelu., aptekarsa, Leopolda Bot 
leadera, Zygmunta Ruckera, apteaarza, F W Królikowskiego, Jakóba Beiser»„ Karola Scbnbutha i Joliasma Reissa; w PESZCir u 
Józefa y. TiJrfik, aptekarsa; w PRADZE: u Józefa Farsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarom MaehaUkiego; w RZESZOWIE: u J

— •- n ----------M i n a n a f t w m .  _ „  . _ _  IOPOI.D: u A Morawetai 1 Fr. A Bucł.eltr apteka
A Wl ogó-suego

5 iDoitterł m Comp.; w STANISŁAWOWIE: u F.rdynanda St eon era: w TARNOPOLU: u A  Morawetak 1 Fr. A  
obwodowa, w TARNOWIE: u A  Teaaapua, ap akarsa p»d Anioła*„1 W. T.



4 DZTENNIR POLSEI.

Zupełna wyprzedaż
WIELKIEJ BIBLIOTEKI POLSKIEJ!

Podpi^an. zawiadamia o zupełnej wyprzedaży najrozmaitszych dzieł
w język11 polskim

po cenach nadzw yczajnie zniżonych.
Oprócz tego dodaje kupującym naraz za 6 złr. 10n o ; za 15 złr. 15°/0 ; 

a za" 20 złr. 20°/o rabatu.
Każcie zanmwienie z przesyłką gotówki od 10 złr. i wyżej naraz

odseta własnym  kosztem.
Katalogi na żądanie udziela bezpłatnie franko.

H .  H o c l < ‘  k  .
13(38 1__? W e Lwowie przy u licy O n .i.ińak ie j pod 1. 3.

E|in  u n l a i i t e r e s  Gobahren eines 
vor 5 Monatea in meiae Kanzelei 
eiugetretcaea Iaili\iiluunis veran- 
lasst mich. hieinit zu ersuchen: 

l u l r a g e n  und Correspondli­
zen iiber bei mir aaliiiaęig-e Angele- 
gcnhfcitun , unter ineiaer Adreaae ebe- 
sleas g tfnllig-st e r u e u e r u  za wollen.

L e m b u r g  a t n  1 8 .  M i i r z  1 8 7 4 .
D r .  Leo R a p p a p o r t ,

1373 2—3 L an d ' »advokat.

L . 7928. 1385 1 - 3

Celem nadania w roku bieżącym triech  
poflnsrów po 150 złr. w. a. z fundacji poaajju- 
-wej gminy m iasta Lwowa, i mieni" „Ari y  księ­
żniczki G izcli“, rozpisuje się niniejszetr kon­
kurs z term inem  do l O .  k w i e t n i a  1 8 7 4 .

Ubiegać sio mogą o to wsparcie dziewczę­
ta  prawego łoża bez różnicy wyznauia.

1) Po obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu 
osierocono;

2) Przynależne do gm iny m iasta Lwowa:
3) W wieku nie mniej jak  ukończonych 

lat IG, nie więcej jak  la t 24;
41 Ubogie;
;V) Dobrego zachow ania się;
Pi) Które ukończyły przynajm niej trzecią  

klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publiezupj egzamin pryw atny z tejże 
klasy.

Dotyczące podania , opatrzono w m etryki 
urodzenia , parafialne poświadczenie śm ierci 
rodziców i św iadectw a szkolne, wnipsione być 
m ają w powyżsżi-m term in ie  do R ady miejskiej.

I i ijstwo i dobre zachowaniu się, jako też 
s t o s u n k i  uzasadniające  przynależność do gm i­
ny m iasta Lwo wa ,  m ogą być na podaniach 
p >ś« iadczone przez dotyczące urzędy duchowne 
i cywilne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia IG. m arca 1874.

L. syć 1372 2 - 2

J 1 CU.
Tegoroczny 8 dniowy jarmark 

w R z e s z o w i e  na ś\v. Wojcie­
cha rozpoczyna się d 20. kwietnia. 

Ilzeszów (I. 10. marca 1874. 
M a g i s t r a t .

Z a 29  / I r .
pozbędzie się każdy najupbrczyw szej

M IGRENY
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł­
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją  używ ania i zachowa­
nia się przesyłam  za przekazem  lub za­

liczką pocztową 2 złr. IG cnt.

5—? Mr. Edward Madeisti.
Lwów, u lica  Sobieikiegu 1. 18.

12G4

P rzedruk  podziękowań publh znycb 
z Gazety Sarodowej i Dziennika Polskiego :

Lwów d. 8. m« a 1871.
Serdeczne podziękowanie składam  ni- 

niejszom W m u dr. Ed. M adejskiem u za 
zupełne wyleczenie mojej żony z M igreny 
z kurczam i, na k tórą  minio najtrosk li­
wszych zabiegów najznakom itszych le­
karzy w kraju  i zagranicą kilkanaście 
lat c ierp ia ła  i t. d.

Michał PnchaLtki, 
włnśc. zien.ski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 30. stycznia 1874.
Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie twoje* żony z M igreny tak  
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być darem ne. K ilaa  ta t  trw a ła  ta 
dolegliwość i w zm agała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero .a- 
siagnąw szy T w ej św iatłej radyy została 
w k ilku  m iesiącach zupełnie wyleczoną.

Teofil Łucki, 
knpiec we Lwowie.

R. M A S IN I
w W iedniu

poleca aie z wykonywaniem  wszelkich

f f try i l p i M ł t y t l
jako t o :

blatów stołowych, posadzek, szalo­
wać. kominków, pomników, portre­
tów, biustów, posągów, przedmio­

tów dekoracyjnych itd. itd. 
z m arm uru kararyjsltiego i 

Wszelkiego innego m arm uru,
również przyjm uje wszystkie do tego za­
kresu  należące

reparacje.
N akoniec u tego m ożna dostać surow e­

go m a r m n r u  w b r y t a c h  i b l a t a c h ,
jako  też surowego a l a b a s t r u  po cenach 
najdostępniejszych. 1333 1_ 3

S k ł a d  i  p r a c o w n ia :
W iedeń, Fraihaus im  3. Hof,

E ingang  to u  der M arkiseite.

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o

HERBATY CHIŃSKIEJ
ś w i e ż e g o  z b i o r u  w  h a n d l u 1383 1—10

E M I L A  L A T I N E K A
we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą."

( ongo cesarska  
Soueuong fam ilijna  
M elange  
K ayaow
P ro szek  herbaciany  
R um  B rem sk i stary  
C iasta do herbaty

1 funt wagi wiedeńskiej 2 z łr —  cnt. 
■̂ 11 Z !, ^ „  n
1 z n z 4  n I „
ł "  z z ^  •: ~~

z  ”  ,  J  ”  ”B u telka  złr. l i i  „ 40 „
1 funt w agi wiedeńskiej 1 „  20 „

'

I GJESSHUBLER
najczystsza alkaliczna kwasowa

W O D A
Specyficzne jej działanie rozciąga się na choroby gard ła , kwasy żołądkowe 

kurcze żołądkowe, chroniczny k a ta r kanałów  oddechowych, chroniczny k a ta r pęcherza! 
Je s t  przytem  l i a j S w i c t l l i e j S z y i l l  napojem orzeźwiając.,m  w -każdej porze dnia! 
Przy istniejącej we wszystkich w ielkich m iastach lichej wodzie do picia, w skutek 
której w ytw arzają się choroby epidemiczne i rozszerzają , woda ta  zaleca się najmo­

cniej jako najczystsza woda kwasowa.
Rozsyłka tylko w szklannych butelkach, broszury, cenniki i t. d. i t. d. bez­

p łatn ie  rozsyła wkaftciclel _  .  1— 18
H e n r y k  M a t t o n i .

W  K arlsbadzie (Czechy).

K A N T O R  W Y t l l A S l

M. A. SBRIESER
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  1342 3—?

p o d  w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i
w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  jakoteż 

w s z e l k i e  m o n e t y  z ł o t o  i  s r e b r n e .
Polecenia z prowincji uskuteczniają się I l t t t y c h m i i l g t  i  R a J s l k l i r R t n i c J »

« * .  i O P U C H .

Wyprzedaż zupek®
SKŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY

pod „Piękną Polką-‘ we Lwowie, mica Halicka 1. 24fc.
Ogłaszam  niniejszem , iż zwijając m ój handel zupełnie w najkrótszym  czasie, posta­

nowiłem sprzedać cały  zapas moich towarów niżej Cen I h k u p i i a ,  1378 2— l i

€ 4 .  m o p i K c l u .

! \ o  w o  u r z ą d z o n ą

R J  f i H  W . K  ■ «  M I A
9 A. NOWORYTA SiTKES
n  poleca zwój obficie zaopatrzony skład  w łasnych ri zagranicznych wyrobów po cenach 
g  bardzo um iarkow anych , jako  to :

0 Cukry stołowe w ozdobnych papierach, cukry likworowe,
8 deserowe pomadki, konserwy i karmelki.
A  Znaczny w ybór suchych OWOCÓW francuskich i krajow ych w konserw ie kandyzowane 
q  i z syropu osuszone. — Rozm aite kom poty, konfitury, m arm olady, gala- 
O retk i. —  L ikiery tak  krajow e ja k  i zagraniczne z pierwszorzędnych fabryk,
A wina włoskie i francuskie, sorbety tureckie w różnych sm akach, czek o lad ę  
a  do jed zen ia  w ozdobnych pudełeczkach, pasty lk i czekoladow e i pra- 
a  l in k i ,  czek o lad ę  do gotow ania, jako  też torty, c iasta , lody wy- 
y  staw ne w cegiełkach lub na porcję , p u d ełeczk a  i U onbonicrkl francuskie 

próżne i z cukram i, czekoladkam i, owocami i pom adkam i, jako też i inne przedm ioty 
wyborowe, wchodzące w zakręt. wyrobów cukiernianycn.

Dla wygody Szanownych Gości urządziłem  w mojej cukierni

K A W Ę ,  H E R B A T Ę  i  C Ł E H O L A D Ę
f  puB irs ł srr się 0 dobroć tychże. —  Niem niej postarałem  się o zaopatrzenie rukiermi 
5  "  dzienniki rozm aite, polskie, francuskie i niem ieckie. —  W szelkie zamó riemia
A nJ,eJ<cowe lu b  też na prow incję uskuteczniam  beszwtoesnie ku zupełnem u sadowole- 
V  .u Szanownej Publiczności. — Postaraw szy się o wszystko, cohy dla w j | ody i  pray 

jeu n o fc  szanownych Gość służyć m ogło , ręcząc oraz za dohroć powzżssych arty - 
Kułjy^ J rzetelną i skrzętną usłngę , tu szę, iż Szanowna Publiczność względami

„  swymi łaskaw ie zaszczycić mie raczy. _
0 137U2-3 W o w o r y t a .
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 4
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lici COC A
D ra. W ś § t r a i l i N a f aptekarza  w Moguncji, 
przeciw o iła b ie u iu , cierpieniom  hemoroidal- 
nym  i płuc.

J u i  A l e k s a n d e r  H u m b o l d t  w swo­
je m „Kosmos* zw rócił uwagę na bezprzykładnie 
silne działanie rosnącej w Południowej Ame­
ryce rośliny Coca; następnie liczne lekarskie 
autorytety  stw ierdziły potężny wpływ tejże ro­
śliny na  osłabiony w skutek  sam ogw ałtu, u tra ­
ty  nasienia itd. nerwowy system  płciowy, w 
oetatnich zaś latach udało się drowi Sam paon I 
w Nowyin-Yorku wynaleźć niepospolicie sku­
teczny środek leczniczy na przypadłości, osła­
bienia i wszelkie cierp ienia podobnego rodzaju w 
p i g u ł k a c h  C o c a  N r .  I I I .  W  ciągu swych 
studjów  w y k r y ł  on w p i g u ł k a c h  C o c a  
N r .  I Ł  skuteczność w przypadłościach henio- 
roidalnycb, w p i g u ł k a c h  z a S  N r .  I .  w 
cierpieniach płucnych, tuberkułow yeh itd. n a ­
wet w stadjum  znacznego j u i  rozwinięcia, co 
sie najzupełniej stwierdziło. — Cena jednego 
pudełka 2 z łr., p rzy H pudełkach 10 złr. w. a,

K rynochrom . !
Najznakomitszy środek l l b a r w l a i l l a  w ł © - |
ś ń a ,  przyw raca pierw otny ich kolor i zabar-i 
w ia ta lk iem  nieszkodliwie d la  skóry i c ia ła .: 
r  oi łyskał już on europejską sl iwę Oens pu-! 
dełecska w t  s pom adą 3  złr. w. a., dwóch i 
pudełeczek 5  złr. 1322 3 - 5  j

O t r z y m a ć  m o ż n a  p r z e z  EDW ARDA 
HAI7BNERA aptekarza  „zum E n g e l W i e n ,  ■ 
am Hof, in der C red itansta lt; w G r a c  u uj  
aptekarza GrabloTits; w P r a d z e  u ap tek a­
rz* F iirs t; w B e r n i e  u ap tekarza  V;nzenz 
Schonaich. Skład u ap tekarza  ł  iirsta w Pradze.

KANTOR WYMIANY
c . k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 1002 32~ 7

w s z y & t k l e  e l e k t a  i m o n e t y
pod w arnikam i Daj przystępniejszy mi.___________

l o o o o o o t

R O K  W E K S L O W Y

S O K A L  & L I L I E *
przedtem  O .  M .  B R D  ^

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, pańs w-twycń i pry­
watnych losów, jako leż monety na w a r n a k a c h  R » j-  
d o g o d n l e j s z y c h .

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 1137'

P a ^ t ó r ,  k a i l y - r w i z y t o w e ,  p i e c z ą t k i
I i n n e  r e k w iz ^ t a  <lo p i s a n i a .  ł

W szystko ajlcpszym g.ituuku po następujących bajecznie tanich cenach:
M o t t o  f i r m y :  I  tani toicar moie hyi dobrym!

Francuskie papiery listowe —
7.  w y tło c z e n ie m  b ez  p ia t  n e m  d o w o ln e g o  n a z w isk a  

l i t e r  lu b  k o ro n y .
I d- s / . tu k  80 c i t ń k l  i b i a ł y .........................z j r . — .45
^ „ 80 p o  a n g .  z ą b k o w a n y  i l in jo w . n -  *(>5

z ą b k o w a n y  w  w ie lu  k o lo ra c h  „ —*75
n „ lo  c U u k i  i b i a ł y .  . . . . .  „ — *łt*i

w p o  a n jf . z ą b k o w a n y  i lin  jo  w. „ 1 *-
^ „ k o w e r t  b i a ł y c h .......................... ........  — *5’
* n i- bo  z ą b k o w a n e  i k le jo n e  „ — *6*

w r  r  80 k o lo ro w e  i z ą b k o w a n e  „  — *5
n r> n em a ljo w ftD . w e w n ą tr z  n — *(!'

„ d t to  4o z ą b k o w a n e  n —
■ ■ ■ ■  D w ie  p ię k n e  l i t e ry  z k o r o n ą  w  m o d n y  u 

d ru k i]  k o lo ro w y m  ’n a  100 e g z e ro p la i r a e h *  uaon*. 
jfra n i e t .  30.

N a  100 k o w e r ra c h  m o n o g ra m  e t.  90.

_  100 eztuk kart wizytowych
ie r z e  p o d w ó jn ie  la k ie ró w , do  l ito g ra f ,  z łr .  
-ż Ramę z  d iu k ie m  c z a rn y m  c t.  50.

mmm iP iń r f f  S tttlO W e . MU

11 —? I

Do pana J. G. POPPA
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

S ta d t, Bognergasse N r . 2. 
Badałem pańską

wgÔ Mierno! lo nst
i /ualazlcm  godną zalecenia.

P r o f e s o r  U o u o l z e r ,
e m e r y to w a n y  Rektor Magnificus, profe­
sor c. k. kliniki w W iedniu, c. k. saski

101°  2__5 radca dworu etc.
Sldadc we w aptece p. dr.

T y t u s a  Zarzyckiego, P. M ikolasciia, Z. R u c k e -  
r a  i Ja k ó lra  P iep esa , «  liand lu  p .  B onifacego  
S tille ra  i K r a k O f f i C :  u I,p. G óreck iego , 

J a h n a ,  L . Pcintucha, K. Sto* km: 'a  ap t., 
G oU lw assera i A’. R ed y k a  t ip t . ; w  C z e r i l i o  
H C H C l i :  W apt. S ied leck iego .

W ” k n a u s t
W t e s i r t k .

L e o p o ld f l ta d t , M le»bachga**« N r. 15 
n ap rzec iw  c .k .  ogrodu Augmrtou * 

m ed aló w .

s ik a w k iS ik a w k i  o g n io w e  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  .
o g ro d o w e , p o m p y  o g ro d o w e , h y d ro fo ry  c z y li  ̂
c ią g i ,  p o m p y  o d ś ro d k o w e , b u d o w la n e ,  s tu d z ie n n e ,  
d o  p o m p o w a n ia  p iw a  i w in a  i t. d-, w ę z o w m c e , 
p a sy  p o ż a rn e  k o n o p n e  , s k ó rz a n a  i k a u c z u k o w e ,  
p rz y rz ą d y  p o ż a rn e .  — I lu s t ro w a n e  k a ta lo g i  p rze z  
p o c / t ę  b e z p ła tu ie .  1019 —?

Ę /m " Tylko radykalna  k u racja  chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na  przyszłość. T akow ą zapew nia 
na podstawie wieloletniej p rak tyk i

JAN KURPKĘL
lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aku 
szetji, Specjalista chorób tajemniczych.

M ie s z k a  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  (d a w n ie j  
Szerokiej) 1. 1H. Godzina ordynacyjna od 
I O .  do 1 2 .  przed, od U . dc po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły  mężno- 
łc.i), S t r i c t n r y ,  P o l i u c j e ,  tn i* i« t i» ■ 
i / ,  wrzody, pławy, słabości skórne wsael- 
k i«p  r  .d ia ju , lnc.sę gruntow nie pod gw a­
rancją  (nowo pow stałe w przeciągu 48 go­
dzin), bea przerw y zatrudn ien ia  i pod naj­
ściślejszą dyskre. ją. 12*53 14— 15

N a horo ro i me listy  odpowiadam  hsa- 
zwlocznie i słnżę m edykam entam i.

WERNER i Spółka
w e  L w o w i e ,  

u t r z y m n j e  i r »  i k i a d / . i e

Siewniki szerokorzutne 9' złr. 140 
dto dto z osią

poprzeczną 12 ' „ 170
Młynki własnego wyrobu

z 10 rafami „ 
Extyrpatory 5 radłowe 
Obsypniki do roślin okop. „ 

Oprócz wyżwymienionych przed­
miotów polecają po cenach zniżo­
nych mlocarnie z kieraiam dwu i 
cztero konne, Młynki do czyszcze­
nia zboża z różnych fabryk, Siecz­
karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio­
towniki i t. p. 1312 6-12

Folwark Kniażę
ma na sprzedaż

po cenie 9 złr. 60 cnt. za korzec 
wagi 150 funtów (locc Kniażę.) , 

Worki hczą się po 10 ct. za sztukę.
Zamówienia przyjmuje Zarząd 

gospodarski w K niażu, s.acjal 
kolei i poczta tamże. isgs 2—21

R e g u la to r -F e d e r  d o  r e g n lo w a u ia  d la  k» /.d a j r ę k i  1
do  k a ż d e g o  p a p ie r u ,  12  s z t ...................................24 r t

1 łtizin piór anglel. w 12 najlepszych gatna 10 r
« *1 w  k a r t o n i e  p o w y ż s z e g o  gatUu. 80  „
» n a lu n i łn o w y c h ,  w o ln y c h  o d  r d z y  80 „

l w n k a u c z u k o w y c h ,  w y b o r n y c h . . 10 „
p ły n n e  p ió ro  „M ag n u m  b o n u m u dla k a ż d e j

rę k i  w ra z 7.  rą czk ą  12 s z t..................................15
1 tu z in  .Mów ó w  w  d o b ry m  g a tu n .  10,15,23,95,45 ”
1 tl°  f, i 6 r ............................... 10, 15, 20 , 30 T

W io lk '1 k o rz y ś ć  o t r z n n a j i i  n o w e  o l ó w k  
“ k! !,0 ' ™ b a  irii l inw iom  z a o s l r z . .

1 ' o illttu m ią  .sio. 1 s z l.  o p r a w c a  vr d rzew i
r ą e / k ą  do  pi 
k a  w y s ta rc z a  

. g u n j ie la s ty k t  d

'f i l ig r a n o w e j  ro b o ty  z k o ś c i ,  z a o p a t r z o n a  c iek a w a  
b i ik ro - fo to g ra t ja .  z a  b e z c e n ,  p o  26 < t .  sz t.

m m  Pieczątki ładnie rżnięte
z p i o k n e m i  m o n o g r a m a m i .

1 sz L  Z 2 l i t e r a m i  l r ą c z k ą  60 c t.
K oron a  koa. ^ O ct.; ca teu & zw isk a  o b licza ją  się ta n io  

Ł smmt p r a s y  s t a m p i g l j o w e  z łr . 2-*0.
mmmm S t a  m p i g l j ®  8 p a d e łk łem  b lw s a n e m ,  

t łu szczem  i p ę d z le m  z łr .  4*50 
■ ■ ■  S t a m p l | ! J e  m m e e a j ą e *  «łę ia m e 

p rzez s ię ;  10O0 o d c isk ó w  d a ją ce  za  jad n am  naiBa- 
cza n iem  m a szy n y , n a jp r a k ty cz n ie jsz e  d la  u rzęd ó w  
i  k a n to r ó w , 1 egzem p la rz  z łr . 0*60.

N a j p i ę k n i e j s z a  k a r t y  a p o  w  i n- 
s 7. o w a u i e m  i m i e n i n  i  0 ® 0 k  u ,
g u s to w n ie  w y g lą d a ją c e , 1 s z t .  6 , 10, 15 c t . ,  w yb o­
row e g a tu n k i w raz  z  p od u szeeak ą  p ach n id łow a  
1 azt. po 20, 30, 40 , 50  c t .

^ ^ E l a a t y c m t  t a b l i c z k i  r a c h u D -  
k O w e  .1 sz t. 5 , 10» '5 ,  20 c t .

■ .  O  k i  d o  p i s a n i a  m
m * l« , fo r m .tu  se m k o w e g o  b ez  u r z ą d z e n i. ,  , . m .  
k tem ’ r ir  1-90, 1-M , l;8 0 . T a k ie ż  sam e ““ „ p* J n Z
u r z ą d ie n l.m  d» p is a n i,  i s r t z[r 2 ,b v lk .)
w o  u rząd zon e zew n ą trz  i w ew n ą trz  zl: 3-ń'o •
W  w ie lk im  fo rm a cie  czw ó rk o w y m  w  •< *.’• V ,oÓ K  
a r .  S, 9-no, 4 . Z b y tk o w n ie  nrządzone

■“ **rW d® pieczętowania listo ....
S K S M  w  ’ dobr<'k'1 n a le p ie n ia

T w o l n ą  i t a ą ,  : . , b ć m  * * t u n k "
» « ,  SOO n t u k  z łr . 1'?!

mm P ttD e te ri!  w
k i e t f ^ ^ o d a a i t t ^ 0 *1̂  P o ^ ro w io c , n a p e łn io n y  w s z e l  

ct.~ 2( 34, 6C W Pgore”|‘r "15t0W/1“ ‘ koi” rtami 1

k i! n U u ó U u ć M ^ 7IU ?  t“ im P rezen tem  Jeąf now y
s r s s r r ^  z .i,oe6t> br°oin- «kud*jw •»?podpórka * “ ‘“ “"Ifle * k . la j ia r *  i pi e c u lc z k a
™ P i ó r a ,  c i ą i k r e k ,  2 ł j c h l a r e e  s t o ł o w e ,

1 t e r m o m c W ,  1 l ic b ta r z y k  rę c z n y ,  s c h o w e k  n a  t a - 
p a łk i ,  1 o b c ie ra c z  p ió r ,  *1 p o d s ta w k a  n a  zeg arek *  
W s z y s tk o  b a rd z o  p ię k n e  i e le g a n c k ie  1 z łr .

Nowo wynaleziony proszek atramentowy.
D o m ie sz a w sz y  ty lk o  w o d y , m a m y  w y b o rn y  a tr a -  

m e n t  p o ły s k u ją c y ,  1 p u d e łk o  *0  c t.
“ ■ ■ W z o r y  z w y k ł e g o  ! k a l i g r a f i c z n e g o  

( i s m a  d la  n a u c z y c ie li  i u c z n ió w ;  1 z e sz y t  m alag o  
n r in a tu  z  3 '1 g a tu n k a m i  ro z m a ite g o  p ism a  ti* e t.  

‘A /.o ry  d o  s z y b k ie g o  n a u c z e n ia  s ię  r y s u n k ó w , d*j- 
to w sz e j m e to d y  d i a  p o c z ą tk n ją e y c h  i d y le ta n tó w  
■v ró ż n y m  w y b o rz e , J z e sz y t  U?, 15, 26 c t,

m m  kompletna szksta rysunków
vr fi z e s z y ta c h ,  w y d a n a  p rz e z  z n a k o m ite g o  n a u c /y -  

le la  r y s u n k ó w ,  p o c z ą w sz y  o d  j e d n e j  k r e s k i  w sy- 
d a m a ly c z n e a  s to p n io w a n iu  a ź  d o  z u p e lu e g o  u k o ń -  
z e n ia  n a u k i  r y s u n k ó w .  D la  m ło d z ież y  bzlzt*góhuie 

o r z y d a ta e .  W szy stk im  6  z«S2y tó w  ty lk o  z ł r .  1*2U.

Otówelr m llrailezow y. hm
J e s t  to  b a rd z o  o z d o b n y , p o d o b n y  d o  m ilrc i le z y  

• ló w ek  m a s z y n o w y , w  k tó re g o  6  p o b o c z n y c h  o tw o ­
rach z n a jd u ją  s ię  o łó w k i re z e rw o w e  n a  k i lk a  roic- 
■łięcy. l s z t.  k o s z tu je  ty lk o  20 c t.

—  Nowy n ecesju re  do pijania
s k ó ry  j u c h t o w e j ,  b a rd z o  e le g a n c k i ,  ła tw y  d o  

u rze c  h o  w a n  l a ,  t a k ,  Im n a w e t  d la  s tu < le o tó w  j e s t  
l o b r y ; z a w ie r a  w  n a jle p s z y m  g a tu n k u  l k a ła m a rz ,  

rą c z k ę  d o  p ió r ,  1 o łó w e k ,  t  l iu ja  k o ś c ia n a ,  l g ła -  
iz ik  k o ś c ia n y ,  1 p ie c z ą tk a ,  1 s c y z o ry k  d o  sk ro u a - 
d a ,  1 k a w a łe k  la k u ,  i  g u m ia la s ty k a ,  P s z t.  p ió r ,  
a z e m  ty lk o  z lr .  1*70.

Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt.
i s z t.  z  r z e m y k ie m  u o j . i ly f tc z .  c t  I" óff, Sff
- * „ s k ó r z a n a  c t .  (10, bO, 9*.
. « p o r tf e l  s z k o l,  d la  d /.k  w .-ząt c l .  s(», z łr . 1 , r 2<*.

—« Najlepszy oliciernez |>i6r. —
Ł a d n y  k u h e k  p o rc e la n o w y , n a p e łn io n y  s z cz e c ią . 

< tó ra  p ió ro  p o w a la n e  c z y śc i za j e d n y m  r a z e m ; 
i s z t.  40 c t .

Atrament we wszystkich koiorach,
n a jle p s z e g o  g a tu n k n .  1 h a k o n ik  c z a r n e g o ,  c z e rw o ­
n e g o , n ie b ie sk ieg o , z ie lo n e g o  10 c t .

Najlepszi p r z y z b y  rysunkowe.
a z t. d la  n c z n ió w  c t .  *0 ,  z łr .  1 , l ’2n t

t n ti » w  w ię k szy c h  r u z in ła ia c b ,  k o m - '
p ła tn a  z łr .  2*60, 3. 

t s z t.  n a j le p .  d ln  in ż y n ie ró w  z l r .  2 , 2*50, 8*óP, 4*50. 
t c y rk e l  20 c t . ,  1  p ió ro  r y s n n k e w e  2'> * t.

“  P u d elk a  z .iiriiHinl m m
n a p e łn io n e  d o b rem ! f a rb a m i  n i io d o w ru ii  d o  k o lo ro ­
w a n ia  lu b  m a lo w a n ia  a k w a r e lo w e g o :  i p m tid k .i  n *  
p e łn io n e  12, 18, 24 f a rb a m i  c t .  2ó. 5 ;  < p .u li t*
k o  n a p e łn io n e  f a rb a m i  n a jle p s z e g o  g a tu n k u  w vj 
18, 24 k o lo ra c h  c t.  8<», z łr .  I ,  i*s?n. .Icdi-n p cu d /.c t 
c t .  1 i 2 ; 1 a z t. tu s z u  c h iń s k ie g o  c t .  20 i 3o.

m m  Glol.lk*: mmm
d la  n c e a ló w  w sz e lk ic h  k la s ,  1 s z t .  < t .  6f’, / i r .
1*20, 1*50, S, 2*50. J e d u a  a z t.  z  n ic ry d .ja iie m  z lr .  i*ń . 

'CO, Ó*5U.

«  K ią ik l  do notow aniu. ■■
. s z i.  o A a  w  p a p ie r  6 , 10  c t .

„ „ w  p łó tn o  15, 20 c t.
: .  „ w  s k ó rk ę  :łf», 46 , r.5 e t.

v. z y s ta  n o t a t k a  r. k a r tk a m i  pc : ( rao iłrow eiM i, 
r iin sp o ży te j t rw a ło ś c i  4ft c t.

mmm Praktyczne wskazówki dat. mm
l  s z t.  d la  k a n c e U ry j .  20 , ;o ,  50 c t .
1 „ „ s a lo n ó w  c t .  71», t i r .  1 , J-20,

mmm Pra*>  <IO kopjA SIU lla mmm
n a jle p s z e ,  n a j t r w a ls z e  i p r a k ty c / .n e j  k o n s tr u k c ji ,
1 8Z 4.4-60; k s ią ż k i  d o  k o p io w a n ia  o  M <*"ćw iartkach 
1*8 0 ; p r a w d z iw y  f r a n c u s k i  a i r u in e a t  d o  k o p io w a ­
n ia  i  d z b a n u a z a k  45 c t.

1 w ie lk i  k a r lo u  o 6 s z tu k a c h  n a jle p s z e g o  la k u  
w r ó in y c b  h ą iw a c h  ty lk o  15 c t .

!

^  W tym gatauku i-dynie dostać można ,103(
BAZ AK t  KI KUM A M , Pśater.stt:a&*t U .

ZNIŻONE CENY Ż N IW IA R E K
z powodu spadku ażja 1  t y l k o  n a  c z a s  t e g o  s p a d k u .  

Samuelsona poprawna Royal Z przyrządem  du tra n .  port u w pole 
dtto Kosiarka

Ceres . . . • • • • • ■
Hovarda nowa, europejska

z łr .  w. 
» e

12M

Cena zniżona zależy od wezeanych zamówień z ’/o zadatku. K redyt za umową.

h .  Z i e l e n i e w s k i  w K rskow.e.
5__10 F ab ry k a  machin, kotłów, narzędzi, odlewam  i* i t. d.

Cement Portlandzki
z  M  9 9  M -m

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, p 11
Prawdziwe belgijskie smarowidło dc koł,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla G alicji

AUGUSTA SCHELLEHBERG
w e  L w o w i e .

Ces- król. uprzywił. galicyjsk i akcyjny

b a n k  h i p o t e c z n y
W daje we LWOWIE i przez 

filie w K rakow ie, Czernlowcach 1 Tarnopolu
o d  d n ia  1S. L u te g o  1 8 9 4 -

ASY GNA C JE KASOWE
47a procentowe płatne w 8  «Lni po wy p o w ie le ń  In

, ł  »» 99 1 4  „  „  , ,
g  '*  9ę . ,  , ,  H O  „  . .  , ,

/ 99 «« 99 6 0  „  I*  O
'*  99 99 99 O O  99 99 99

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  MS. lu te g o  M 894  w obieg puszczone oprocento­
wane będą o p ó l  p r o e e n t  n i ż e j .  a mianowicie:

® procentow e od dn ia 33. In tego 1». r. ty lk o  po 4 1/* procent
1. m arca  

, .  1 &. , .  , ,
.. 13. kw ietn ia
,. 13. m aja 1*. r.

1003 11—?

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów dnia 15. ktegot,1874 ? JE»w

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Eewakowicz Henryk. Z drukarni,,Dziennika Polskiego1* A. J. 0. Eogosza. Zarządca L. Zubalewicz


